
N" 125. Kraków, 2 Czerwca —  Czwartek Kok 1881.
C u u  wyohodzi oodziennie, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne.

Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 o., we Lwowie lnb z przesyłka pocztową 12 o.
F r e n n m e i * t a  w y n o s i .

p(X»ta w państwie Aastryaokiem
,  „ Niemieckiem.......................   ■ • •
„ do Włoch, Francyi. Anglii, Belgii, Szwajoaryi, Turoyi 

innych państw należąoyon do związku pocztowego

na cały rok 
24 dr.
28 złr.

32 złr.

na kwartał
6 złr.
7 złr.

8 rłr.

na 1 miesiąc
2 złr. 50 c.] 
® złr.

3 złr.
P r o n u e n t e  p n y j n a j r  s ię  ty lk o  o d  l y o  d o  o s ta tn ie g o  dnia w miesiącu. — Ł k ty  
z pieniedńni i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać jrancp 
do Adnuustraeyi Czasu w Krakowie. — Listy reklamacyjne nieopieczgtoyiane me podlegają opłacie 

pocztową). — Listów nwftankowanych nie przyjmuje się.
B f k o p U n ń w  nadsyłanych nie zwraca się.

CZAS
r i c A i m e i a t f  p r z y j m u j ą :

[y pocztowa. I I ie J .so w « | y r r o « » e r » « ? .
O s l o u e B l a  (inseraty) przyjmuje się za 
pierwszy raz 10 cent, za każdy następny 

nTŹ"j£ T e n t -  K s d e r t s n e  (na 3 stronnicy dziennika) o<f mieisca wiersza drubem drobnj-m po aO 
ent. za każdy raz. D o l ą c i e s l a  d o  „Cznsn** (prospekta, cyrkularze, ogłoszenia i t. p.) przejmuje 
się za oenę 1 złr. od 100 eg 
numeratorow. — Należyto Ać 
p r e n s m e r a t ę  przyjmuję

burgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. OppeUk, Stu en „  , 
(taUe w Pradze). K. Mosse (także w Berlinie, hamburgu, Monachium i Norymtwdze) G. L. Daube 

(takie w Frankfurcie nad Menem), Rotter & Comp, Biemergasse 12.

Ogłoszenie przedpłaty.
Z przesyłką pocztową w państwie 

Austryackiem na ccecwieo . . złr. 2*50
Od 1 czerir. do końca wrześ. 1881 % 8*—
Z przesyłką pocztową w państwie 

Niemiecki em na czerwiec . . .  6 marek.
Od 1 czerw, do końca wrzeń. 1881 20 „

__ Prenumerata liczy się tylko  
od pierwszego do ostatniego duła 
w miesiącu.

K ra k o w  I czerw ca

Przegląd Polityczny.
Wczoraj już póżao wieczorem, a zatem znacz- 

nie po zamku ęciu dziennika otrzymał,śmy nastę­
pujący prywatny telegram o p Biedzeniaoh obn Izb 
Rady państwa, z których pierwsza zajmowała się 
drugiem czytaniem ustawy o ogólnej sumie podat­
ku grantowego; draga zaś o uniwersytecie czeskim:

„ W ie d e ń  31 maja godz. 5 min. 50 popolud. 
Rząd odniósł w tej chwili po Bześciog/dziunej dy- 
sknsyi wielkie1!  świetne zwycięstwo. Po irotkitj 
ale znakomitej, gruntownej mowie hr. A p fa l  t e r n  
w obron’0  przedłożenia rządoweg», mówił F e l ­
d e r  praeeiw takowemu, poesem minister skarbu 
Dr D u n a j e w s k i  miał godzinę trwającą, głębo­
ko pomyślaną, ściśle przedmiotową i przekouy wa­
lącą mowę. Miaister naszkicował przebieg całej 
«prawy, sprzeciwił się stanowczo przyjęć u spra­
wozdania większoś i i uzasadnił w sposób umiar­
kowany motjrwa rząd »we, przedstawił Tozmaite 
hiebezpiecz-ń^twa, jakieby wynikły z odnnjeni* 
Uchwały Łby deputowanych, a między ianemi, że 
baw et ustawa skarbowa musiałaby by* zmieaion.; 
•biulster ośwńd.zył w końcu, iż iząd nie mógłby 
Wziąć na siebie odpowiedzialności za shUt«i przv 
jęcia wninskósr wrększnści (iywe brawo i oklaski). 
l*o końcowej mowie T i n t e g o  u zynił 8 e i l e r u  
^niosek, aby art. 1 przyjąć według osaowy uchwa­
lanej przez Izbę deputowanych ; w g t  suwaniu 
imiennem z*yc.ężjł rząd i wniosek Seilerna przy­
jęty został 64 głosami przeciw 40. I i u t i  *uw.i, 
Aby przerwać posiedzenie na chwilę, iżby komisy* 
Podatkowa miała czas powziąć inno u .h waty, a na­
depnie Wniósł zamknięcie posiedzenia. Oba wnio 
aki ogromną większoś.ią odrzucone. Zssiła teraz 
Wątpliwość, ’ co się ma stać: Z y b l i k i e  wi c  z za­
brał głos i k regołammem w ręau wykazał, że we 
dług § 30 mają w tym rasie uchwały Izby depu 
towanyeh wejść w miejsco odrzuconych wniosków 
komisyi. Uwaga ta stałe się wskazówką dl* Izb /, 
która natyehmiast przyjęła całą ustawę bez zmia 
ny, według uchwały Izby deputowanych, en bloc 
> zaraz w trzeciom czytaniu.

„W Izbie deputowanych osiągnął rząd również 
wiełtie*nwyetąsbWo. Ustawa o założeniu uniwersy­
tetu czeskiego W Pradse przyjętą została -w dru- 
giem i trzeciem czytaniu większością prawic */3 
głosów. Wielka Część stronnictwa wieinokonstytu 
tyjnego głosowała za -przedłożeniem. Dzień dzi 
kejszy skończył się zatem znakomrtem wzmocnię 
hiem powagi gabinetu hr. Taaffigo".

Do powyższej depeszy nic dodać nie mamy ze

względu na chwilową sytuacyę wewnętrzną; wia­
domości w niej zawarte wyczerpują zupełnie wszy­
stko, co powiedziećby się dało, zwłaszcza, iż sam 
:>kt zwycięstwa rządu i autonomistów w obutych 
ważnych i zasadniczych sprawach wystarcza, aby 
zrozumieć doniosłość zapadłych wczoraj w Radzie 
państwa uchwał.

Do Koln. Ztg telegrafują z Petersburga, że Ce- 
sąrz przyjął dymisyę ministra wojny Milutyna i 
że jenerał Wannowski, dowódca 12go korpusu, zo- 
st ił mianowany jego następcą. Ministrem dóbr 
naństwa został mianowany Grotb, a kontrolorem 
O itrow ski. Wiadomość o dymisyi Milutyna już 
tyle razy była powtarzaną, że tylso z pewnem nie­
dowierzaniem trzeba takową przyjmować, czekając 
na urzędowe jej potwierdzenie.

Do Presse telegrafają z Petersburga, że przesie­
dlenie dworu cesarskiego do Peterhofa nastąpiło 
t .k  nagle 1 w takiej tijemnicy, że bardzo mało 
tylko osób o tom wiedziało, nawet byli tacy, któ­
rzy mając n cesarza audyencyę, przybyli w tym 
cela do Gatczyny, i stamiąd musieli dopiero uda- 
wsć s'ę do Peterhofu. Mówią, że wkrótce cesarz 
uda się do Carskiego Sioła i tam spędzi kto. O 
podióży do Moskwy nie ma mowy.

Od czasu do czara ponawia się w dziennikach 
pruskich twierdzenie o nowo rozpoczynanych u- 
fcładath rządu pruskiego z Watykanem. Nie mo- 
ina jednak zawierzać tym doniesieniom. Otóż po­
winszowanie przesłane przez Papieża Cesarzowi 
Wilhelmowi w dzień jego urodzia d. 22g) marca 
miało dać sposobność do zawiązania obustronnej 
Korespondenoyi, w której Cesarz miał wyrazić na 
dzirję uregulowania stosunków w osieroconych 
dyecezjach.

Główny kierownik walki Kościoła z piństwem 
w Niemczech, hr. Ilarry Arnim, umarł, jak wiado­
mo, temi dniami. Z rządu wysadził go był ks. Bis- 
mark i z honorów, bo był jego współzawodnikiem, 
a podsopał nawet jego wartość moralną, naka­
zując wytoczyć mu śledztwo z powodu braku 
uiektór/cb akt dyplomatycznych poselstwa nie­
mieckiego w Paryżu. Ponieważ zaś po śmierci 
Araima niektóre piima przyznawały mu autor­
stwo planu utworzeń a kościołów narodowych, 
«  celu obalenia papiestwa, przeto Nordd. allg. 
Ztg odpiera to doniesienie w następnych Błowach, 
atore rzucają niejakie światło na kwestyę walki
koŚ3ielnej w Niemczech, a niewątpliwie pochodzą 
od samego Ałisiuaraa: .

Za względu na zmarłego hr. Harry Armma 
oapriói angielskie, a potem niemieckie dzienniki 
przypominając jego dawniejszy zawód dyploma­
tyczny, postawiły twierdzenie, iż będąc posłem 
w Rzymie powziął podczas soboru plan, który 
gdyby się był powiódł, byłby zapobiegł całemu 
sporowi z Kościołem. Plan ten, zdaniem owych 
gazet, miał na tem polegać,'aby pozyskać bisku­
pów pruskich w celu utworzenia godow ego  ko­
ścioła niemieckiego i w związku z a*®1 8t*™ć 
opór Papieżowi. Rzeczywiście ze stanowiska p»ń- 
stwa taki rozwój byłby pożądanym, ale J ed*P 
błąd tu zachodził, a to ten, iż a n ,J . e d ®a .bl,  
skup, nawet najpowolniejszy, nie mjślał a »łuc^ ć 
takiego wezwania ze strony rządu do walki z Pa­
pieżem. Nawet biskupi tych narodów, u których 
uczucie narodowe bardziej jest rozwinięte niż u 
Niemców, jak francuscy, angielscy, słowiańscy, 
z góry odepchnęli tę pokusę. Ale też mając na 
czele biskupów pruskich, jak Ledóchowski, Mel- 
chers, Martin, chcieć utworzyć narodowy kościół

niemiecki wbrew woli Papieża, jest wymysłem 
tak dziecinnym i prostodusznym, ż i trudno, abj 
mąż tak roztropny, j*k Aruim, chciał się go imać. 
Aż nadto dobrze znał on tych biskupów po 
części bezwładnych wobac Papieża, po czyści 
jezuickich, albo też lękliwych, aby kiedykol­
wiek muiem&ć, iż dadzą się użyć kiedy do roz 
b.cia papiestwa. O ile też wiemy, nie powziął 
on nigdy takiej myśli, ani się z nią kiedykol­
wiek odezwał*.

Parlamentowi niemieckiemu przedłożył kanclerz 
memcryał o wywoaie towarów di) Azyi wschodni*), 
Australii i wysp morza Południowego. W memo- 
ryale tym zaleca kanclerz u zątftenie regularnego 
kursu parowców do owych krajów, zachęcając do 
tego przedsiębiorców zapomogą skarb iwą. Ró­
wnież zaleca kanclerz założenie banku dla handlu 
z Azyą wschodnią. Memoryał ten podnosi tę 
samą myśl, jaką miał kanclerz domagając się od 
oarlamentu udziału w przedsiębiorstwie firmy Getf- 
froy na wyspach Samoa.

Parlament niemiecki zajmuje się nowellą do ta­
ryfy cłowćj. W ogólnych rozprawach polityka wol- 
no-handowa doznała porażki; w Siczegółowyuh 
obradach podniesiono cła na niektóre przedmioty.

W senacie francuskim przyszła oncgdij pod 
obrady interpelacya Limberta de St. Cro x  s pra 
wego środka. Naganiał on usunięcie zakonnic ze 
służby szpitalnej w szpitalach paryski* h i zastą 
pienie ich świeckieuii posługaczkauii. Minis'er Con- 
stras uchylał się od odpowiedzialności’ pod tjni 
względem, zwalając j% na prefekta depaitzmeoiu 
Sekwany; przyznał tylko legalność tego. kroku. 
BniLt wyraził zdziwienie swoje, że rząd za czyn 
oości podwładnych sobie urzędników nie chce br. ć 
odpowi, diialności. Izba odrzuciła wniosek prostego 
przejścia do porządku dziennego a przyjęta wnio 
sek Lamberta, który wyrażał się za utrzymaniem 
zakonnic. Uchwała ta była rodzajem nagany dla 
rządu a zarazem wskazuje, iż ty  wid konserwa­
tywny znów w senacie przeważa. Jest to złą wró­
żbą dla projektu Bztdonx o zmianie trybu wybo
rów.

Organ Gambetty Ripubliq'ie frangaise grozi 
formaln e senatowi, iż jtśh  iea odrra i wrLsek 
B.rdonx, zajdzie potrzeba rewizyi koaetvtuiyi, 
która sprowanziłaby rozwiązanie senatu. G*mb t 
ta dał to już uc.uć w mowach swo.ch w C_hors.

Corsz surowsze środki zaprowadza Ferster w 
Ligi agraryjnej. Zaow aońo^Ą z Irła iu /i o nu- 
wem morderstwie agrsrjjcem  i o uwięzieniu je­
dnego z głównych nrzyuódców Ligi. W Aaglu i 
Szkocyi werbują ochotników przeciw ustawie a 
graryjnej i zamierzają wystąpić w sprawie tej na 
meetingach. Izba lordów, lubo z przeciwnych przy­
czyn, jest także niechętną rcf.-rmie agraryjnej.

W duńskićj Izbie niższćj oświadezył Holstein 
Ledreborg z lewicy podczas pierwszego czy Unia 
budżeta, że podłag wypadku nowych wyborów 
nie może rząd liczyć na powolność Izby. Prezes 
ministrów odpowiedział, że jtśli laba n ższa za­
chowuje dotychczasowe stanowisko swoje, zape­
wne także Izba wyższa wytrwa na swojem stano­
wisku; nie potrzeba zsś dalszych ztąd wyciągać 
następstw. Między deputowanymi tłumaczą sobie 
te słowa ministra jako zapowiedź ponownego roz­
wiązania Izby.

Rada ministrów w Konstantynopolu przedstawiła

sułtanowi konieczność wzmocnienia załogi tureckiej 
w Tri polis i stałego utrzymywania tam dość zna­
cznych sił. Z iaje się, że świeże depesze złożone do 
księgi niebieskiej angielskiej, wspominające w zna­
czący sposób o zachętkach włoskich przywłaszcze­
nia sobie tego miejsca z czssu rozmów prowadzo­
nych w tej mierze jesreze z Wadd ngtonem i Sa- 
lisburym, obudziły podejrzenia tureckie i nakazały 
ostrożność.

Wychodzące w Konstantynopolu dzienniki Pha­
re du Bosphore i Stamboid wzięły w silną obro­
nę Midata baszę, co spowodowało rząd do zawie­
szenia pierwszego z nich.

PoStł grecki w Konstantynopolu, Konduriotis n- 
mocowanym został do podpisania konwencyi z Tur- 
cyą. Dla czego wobec tak| stanowczego faktu rozsie­
wają teraz tak z Aten, jak z Londynu wieść o zamia­
rach Turcyi stawiania oporu zbrojnego przy od- 
dawan.u, trudno odgadnąć. Niektóre dzienniki u- 
latrują w tem jedynie manewr giełdowy.

Jak nam donioał wczorajszy telegram, traktat 
landlowy z Au tryą przyjętym został w skupczy- 
nie serbskiej po długiej a ze strony nielicznej ale 
zaciętej opozycyi namiętnie prowadzonej dysku yi, 
ogromną większ.ścią 112 przeciw 22 głosom. Opo­
zycję stawiały jedyo e pozostałe jesaoze w Izbie 
resttki stronnictwa Risticza.

Deputowani serbscy Antula i Orerowicz są ku­
pcami i przedstawili przemawiaj ąo za traktatem 
linolowym, z taką jarneśńą klęski ekonomiczne, 
jćkieby spiść mogły na Svrtię, gdyby, nieprzyj 
mując trantatu, narazić się mi.ł* na wojnę cło- 
wą, że przemowa pizeciągnęła na stronę wniosku 
większości komisyi wszystkich wahających się 
eszcze w Izbie.

KORESPONDENCYA „CZASU"
Lwów 30 maja.

(§§) Uchwała ankiety szkolnej, odraczająca po 
wzięcie stanowczych uchwał w sprawie reformy 
usuw szkolnych aż do wyrażenia opinii prze* 
Udy powiatowe i znakomit ści pedagogiczne na 
podstaw.e maleryału przygotowanego przez obie 
sekeye ankiety, mogłaby zakrawać na pogrzebanie 
prawy albi przynajmniej na odroczenie całej re- 

przypońińieć l zfe h . n t « f i r m y w e  
zbadanie petrzeby i kierunku zrt f  irmowania szkol 
oictwa, nakazała wyraźnie wysłuchanie opinii rai 
powiatowych. Ankieta zastosowała się zatem tylko 
do brzmienia uchwały sejmowej. Opinie raprezen- 
tacyj powiatowych stanowić będą materyał w o- 
pracowaniu nowych ustaw i z tego powodu an­
kieta nie mogła inaczej postąpić, t. j., nie mogła 
zająć Się już teraz zfwmułowamem rzeczy, bo 
dopiero wtedy powstałby chaos, jeżeliby każda 
repiezentacya powiatowa poprawiać zaczęła go 
towy już elaborat według swoich zapatrywań 
Z obranej drogi wypływa to , że na porządek 
dzienny przyszłej sesyt sejmowej nie będzie jut 
mogła wejść refirma szkół ludowych jako przed 
łożenie Wydziału krajowego. Jeżeliby zaś posłowie 
Chcieli z własnej inieyatywy podnieść sprawę, to 
znajdą już w elaburatach sekcyj ankietowych, mia­
nowicie sekcyi administracyjnej, wiele gotowego 
materyału, nawet zupełnie opracowane projekty 
nowych ustaw.

Kiedy mowa o szkołach ludowych, nznpelnić 
muszę kilku datami niedawną wzmiankę Pol Corr. 
w tej mierze. Wzmianka Pol. Corr. wykazywali?, 
;;e język ruski nie tylko nie jest upośledzony, lecz 
owszem ma przewagę nad polskim. Daty Pol Corr. 
odnosiły się tylko do publicznych szkół ludowy b, 
więc mógłby może kto zarzucić, że inaczej przed­
stawia się stosunek, jeżeli za poditawę wz ęt* 
zostanie ogólna liczba szkół ludowych. Otóż ta  
tak nie jest, ża w każdym rachunku język ruski,
, ako wykładowy, ma przewagę, świadczą nastę- 
mjące daty, które zaczerpnąłem ze źródła aufeu- 
ycznego: Ogólna liczba galicyjskich szkół luto­
wych wynosiła w roku ubiegłym 3027, z czego 
przypada na szkoły k ruskim językiem wykłado­
wym 1652, z polskim 1236, a z niemieck m 130. 
Iła pozór z samego zestawienia cjf* za ła ta  1870 

1880 mogłoby się wydawać, że w roku 1HS0 
zmniejszyła się ogólna liczba szkół ludiwy. h o 
kilkanaście. Jest to pozorny tylko nbyt k , bo 
w r. 1879 dostały się do wykazu szkół także 
inkątne zakłady, których dalsze istnienie w do­
tychczasowej formie nie jest pożądane, do których 
irzekształcenia lub zwinięcia ciągle dąża władze 

szkolne. Ze statystyki szkolnej za r. 1880 przy­
toczę jeszcze ten wcale niepomyślny szczegół, ża 
iczba osławionych chejderów żydowskich wynoii 

około 10C0.
Wydawane w Kołomyi ruskie p’semko lud iw© 

Świtło rozpowszeth.ia się coraz więcej m!ędzv la- 
dem wiejskim, a reprezentycye powittovye us'u bały 
wezwania dzienników i prenumerują po k lsa lub 
lilkanuście egzemplarzy tego pisemka d]g cmi u, 
które same prenumerować nie mogą. Ż i Swiłła 
zaczyna rzeczywiście oświecać coraz szersze Kola 
swoich wiejskich czytelników, wydanych dotąd na 
rastwę broszurowej propagandzie schizma tyków 
wowskiob, na to najlepszym dowodem jest ęsjidia 

wycieczka Słowa przeciw tym, którzy piiemko 
kołomyjhkie prenumerują, tym, którzy, je czjt ją. 

Apage: woni* —  woła a raczej w r z i o r g a n  
X>mu narodnego chcąc soR!e może na Switle po­

wetować klęskę doznana w wyborze posła r gmin 
pow.atu lwowskiego. To Apage, wypow iadane 
przez Słowo, jest najlepszą rekemendacyą dla S*r»- 
tła, największą satyifzkcyą moralną dla reprezeu- 
tacyj powiatowych, które dbają o rozpowszechnię- 
uie się pissmka kołomyjskiego. W złości redakeya 
Słowa popełnia niedorzeczność, którą d li rozwe­
selenia czytelników przytoczę. Gorsząc się rozpo­
wszechnieniem Switła , upomina Słowo „djat U rus-
•klrb“ na nri\»incvi »bv Indowi vadawali _*drowa
me strawę przyprawioną lachomańskim sosem 1 
ubraną w lacką ze starego kontusza przeroh:oną 
czamarę.* Wszystko to aż się prosi do hurao-y- 
stycznej illustracyi. Potrawa duchowa z sosem U- 
chomańskim na talerzn lnb patelni ubrana w czi- 
m arę! Oto próbka inteligencyi i dowcipu głównego 
organu hałycko-russkoho nacyonałytetu 1

W Kołomyjskiem coraz więcej ożywia' f ą  ruch 
przedsiębiorczy na polu eksploetacyi n« ftowej. R p 
zultat świetny, który osiągnął p. Szczepsnowski 
w Slobodzie rangurskiej, wpłynął w sposób h»r- 
dzo zachęcający na wszystkich przeddębiorców. 
W Kołomyjskiem i Kossowskiem istnieje ju t obe­
cnie kilka nowo zawiązanych spółek rozpoczyna­
jących poszukiwania za naftą. W samej Kołomyi 
zawiązała się spółka znaczniejsza w formie zare­
jestrowanego towarzystwa z ograniczona porębą. 
Obecnie liczy ta Bpółka 42 członków ż 50 udds- 
łsmi po 500 złr., a więc rozporządza już kapita­
łem wystarczającym do rozpoczęcia przedsiębior-

Czę£ć literacko-artystyczna.

VARIA.
LFan Tadeusz* {Ilustrowany. — K o n tynuacya „Pana la -  

deusza*. — Mickiewicz i Słowacki. — Słowacki dla 
Francuzów. — Koresdondencya sybiryiska. — Księga 
Pamiątkowa 1831 roku. — Z listów Aleksandra Wie­
lopolskiego.)

(Dokończenie).

. A eoP rozbudziliśmy wielką ciekawość czytel­
nika i sałożyćbyśmy się gotowi; że w ciągu osta­
tniej doby powstały zakłady na to pytanie: Mickie­
wicz, nie Mickiewicz!

Nie Mickiewicz — m istrz nigdy niepow raca do 
Swego d z ie ła , gdy tak  skończone wyjdzie z pod 
itoo ręki. Bywa niekiedy 2e rozkocha się w swo 
)'tb cap0 d’opera i naśladuje samego siebie, po­
dtorza się W innych kreacyach _  ale Adam, gdy 
k ończy ł „Pana Tadeusza nigdy do niego mie- 
drócił w żadnem Z BWych ozieł wcześn ejszem 
c* y p ó żd e jszem  n i e p o t r ą c d  « te struny, na któ-

litewską ^  uderzyć, że wy

Imponować -  alo “ ta o » 2
R>kt inny, tylko ten który raz na Adamowi 
gjnej w wilię Bożego Narodzcnia r* Da
^hawicę, z zuchwalstwem i dumą wyzw g 
P°jedynek natchnień, na walkę i mpr owi i z i • 
i1®** Słowacki chciał się zmierzyć z Adame 
d»»óch chmurach jak dwóch przeciwnych bogow, 

pokonany Adama prostotą, który na wy zew 
°dparł tym dwuwierszem:

Ja  słów niesznkam — i rymów nieskładam 
Tak wszystko napisałem, jak  dziś do was gadam.

in c *y próba naśladownictwa i kontynuacyi „Pana 
.^deosza*. nie była poczęta w zamiarze zemsty — 

5'® aąazimy, nie jest to przedrzeżuienie ani paro- 
— to tylko chęć pokazania: że i ja tak po

S W e h i  należy do rodziny postów podmiotą 
do rodziny Byrona, Mosse to, dla których

świat cały bywa tylko zwierciadłem własnej burzli­
wej i zbolałej duszy, którzy siebie wcielają w bo­
haterów swoich — a gdy tworzą postacie fanta­
styczne, gdy rozlewają potokami natchnienie, mg y 
nie dają zapomnieć o sobie, zawsze gdzie na 
rąbku obłoków, lub z po za kotary wygląda Diaaa, 
melancholie zna postać autora w malowniczem udra- 
wwaniu, w pięknej pozie.

Niemasz poety mniej osobistego niż Adam, do 
ćheć sam wnętrzo swego ducha maluje w „Dzia­
dach" tworzy istoty tak indywidualne, tak odrę­
bne, w Konradzie i Gustawie, że się zapomina, że 
to odbicie dwóch walk samego poety. „Pan Ta­
deusz" jest najbardziej przedmiotowym poematem 
z całej poezyi nowoczesnej, i dla tego jest on 
zwrotem i prawdziwem odrodzeniem klasycyzmu 
w najczystszem jego homeroskiem znaczeniu, cboe 
zrodzony przez koryfeusza romantyzmu w Polsce.

Ale Słowacki i tak wierszować p o tra f i--  bo 
umie on być przedmiotowym w wyjątkowych chwi- 
acjj — zapomina niekiedy o sobie, jak zapomniał, 

gdy cudownemi wierszami powtórzył straszną o- 
powieść „Matki Makryny.“ Urywek ten z Pana 
Tadeusza w każdym razie jest rodzajem tryumfu 
dla Juliusza — a szkoda, że go nieznał Małecki; 
gdy analizował jego geniusza, ani Tarnowski, gdy 
komentował Małeckiego.

Z Paryża dochodzi nas książka po francusku 
z biografią literacką Słowackiego i z kilkoma tło- 
maczeniami. *) Autorem i tłomaczem jest młody, 
sympatyczny pisarz — dziecko emigraeyi naszej 
z 1831 r., zrodzony na ziemi obcej i znający Pol­
skę tylko z jej dueba, z opowiadań ojca, ze szkoły 
batignolskiej i z literatury. Raz tylko dotknął się 
ziemi polskiej przed parą laty w Krakowie. Ale 
w Paryżu jest jeszcze kawałek Polski, która się 
grupuje koło biblioteki naszej na Qaai d’Orleans 
i jednoczy w Towarzystwie historyczno-literackiem. 
Ludzie pióra znikają tam z rokiem każdym i kła­
dą się obok ludzi oręża na cmentarzu Montmartre, 
ale synowie starych emigrantów wśród wiru pa­
ryskiego niezrywają węzłów duchowych i luzują 
w Dracacb literackich ustępujących. Książka p. 
fftsztowtta ściśle się trzyma Małeckiego i Tarnow­
skiego i przedstawia Słowackiego Francuzom z tych

~ L t p d U  f o ta * *  / “ '«  S U w ^k i  -  1809 -
1819 -  d u d . h io p a v M 'f  , ± l̂ rZ l PZ  S '  
cedas Gasztowtt. Pans. Calmann Lipy. Str. 136

stron, które dla nich mogą być zrozumiałe. W krót­
kiej przedmowie niemoże się p. Gasztowtt wstrzy­
mać od skargi, że i Polska zaponmtoua, i poezya 
dziś nie jest w mod de we Francyi. Do biografii 
dołączone tłomaczenie i to rzeczy najpotężniej-

Grób Agamemnona można i należało Francuzom 
przetłomaczyć po roku 1870 — bo do nich bar­
dziej niż do nas zwrócić można to pytanie o Ter- 
mopilac-b, które tak brzmi w przekładzie:

Aux Thermopyles? Mais que pourrais-je re
pondre

Si, sortant du tombeau, eriblte de mille coups, 
Ces heros me parlaient et pour mieux me

confondre
Me demandaient en face: Et combien etiez

V 0U S ?

Laissons les deux mille ans passis sur leur
martyre.

S ’ils demandaient cela, que pourrais je  leur
dire ?

Ti tej eytaeyi czytelnik tłumaczowi przyznać 
mud, że jest wiernym. Łagodzi on fylko nieco 
wyrażenia tam gdzie jest mewa o Polscs naro 
dów małpie i papudze — i gdzie Słowacki trzewia 
ojczyzny targa, tam tłomacz modyfikuje wyrazy:

Dans ton sein palpitant mon vers sanglant
se plonge;

J ’u m is chercher ton ante et ma muse la 
9 ronge.

Po grobie Agamemnona następuje tłomaczenie 
W  Szwajcaryi" i „Ojca Złdżumionych . Stara 

nie o wierność główną tłomaczs zaletą i miarą 
jego u-zuć pełnych dla poety polskiego pietyzmu.

Wobec tego objawu niespożytości uczuć pol­
skich najmłodszej generalyi zrodzonej na wy- 
ehodztwie, wykarmionej tęsknotą zwraca się royś 
ku tym dwom pochod m tułaezów i wygnra:ów 
na wschód i zachód. Kto zmierzy ten ogiom cier­
pień, mąk jakie oni przebyli kto kiedy zbierze ślady 
uczuć i myśli, które temi dwoma szLkam i rozUly się 
z Polski po wszcchziemiacb. Nikt podobno już nie 
zdoła złożyć historyi emigraeyi zachodniej, history 
duchowej, z wszystkimi obłędami i wszystkiemi 
ofiarami. Ale historya sybiryjska zebraną została

z jednej przynajmniej epoki. Zawdzięczamy ją 
joświęceniom Polki, miłości chrześcianki. Czy 
wszyscy już czytali w Przeglądzie Polskim. ową 
£orespondencyą sybirską zebraną z archiwum 
pani Róży Sobańskiej! Nie będziemy się tu nad 
tym zbiorem zatrzymywać, bo on powinien być 
w rakach wszystkich, kto ma tylko serce polskie 
a w sercu wiarę i miłość. Dowiedzieć się ztamtąd 
można wiele rzeczy nieznanych, bo i step kirgiski 
malowany ręką artysty i piórem głębokiego ob­
serwatora Bronisława Zaleskiego — lecz nie dla 
ciekawe ści czyta się te dzieje wygnańców polskich 
za Ural — wrażenie tu głębsze, dziwnie bolesne 
ale podnoszące ducha, bo wskazuje czem jest 
Polak katolik wobąc dziczy azyatyckiej i wobec 
wszelakich męczarni. _ ,

Wobec tego co się dzieje dzift w Rosyi — owa 
korespondaneya sybiryjska czyni tem głębsze wra 
żenie. Jest bowiem w tych listach wygnańców 
skala cywilizacyjna, duchowa, moralna, która sy­
nów Polski rozdziela od świata pustyń i okru 
eitństw. .

We Lwowie wyszła książka pamiątkowa 1830
roku (a).

Piękną i użyteczną była myśl uczczenia tej 
smutnej thoć niewolnej od chwały rocznicy rze­
czą wolną cd czczych rozpraw, ale miłą i cenną 
dla rodzin i narodu. Zapisane tam są bowiem 
imiona wszystkich co w boju zdobyli sobie rangę 
lub odznakę. A więc dziesięciu jenerałów, którzy na­
czelne dowództwo kolejno obejmowali: Chfop^Ki 
Weysenh ff, Michał Radziwiłł, Skrzynecki, Dęb ń 
ski, PrądzyńBki, Tomasz Łubieński, Kazimierz 
Małachowski i Ryb ński. Następuje spis 18 jene­
rałów dywizyi i 71 jenerałów brygady. Potem 
dokładny katalog kirpusu oficerów, oraz wszyst­
kich , którzy wśród kampanii otrzymali krzyże 
virtuti militari. Antentycincść i dokładność spisa 
niewątpliwa, bo jest to dokument urzędowy, który 
od jenerała Rybińskiego dostał się do pułkownika 
Józefa Pozyny po którego zgonie rodzina oddala 
w półwiekową rocznicę na widok publiczny. War

(S, Księga pamiątkowa w 50 letnią rocznicę po­
wstania roku 1830 zawierająca spis imienny i do­
wódców i sztabsoficerów, tudzież oficerów, podofi­
cerów i żołnierzy armii polskiej w tymże roku 
Virtuti Militari ozdobionych — Lwów nakład dr 
ludowej 4° 224.

tość pnblikacyi historyczna, ale także i pamiątko- 
wa dla wielu tyjących, dla potomnych, a tem 
potrzebniejsza, że częste przechwałki wyrodwły 
>ewne niedowierzanie, czy w ciągu półwieku, 
itóry z weteranów nie przyznał sobie rangi, lab 
odznaki jakiej nieposiadał.

Wstęp napisał Stanisław Tarnowski, a w mm 
oddał powstaniu 1830 r. — to co mu się należy 
z jego chwały i to co z krytyki p o lity czno-h:sto­
ry cznej. „Roęznica to wielka, rocznica ostatniej 
prawdziwej wojny polskiej i wojennej chwały i 
rocznica zarazem początku wszystkich klęsk później­
szych".

Po wielu gorzkich polemikach dochodzimy wre­
szcie do tego punktu, gdzie najsurowsza krytyka 
polityczno-historyczna z uczuciem pogodzić się mo­
że, kiedy możemy wypowiadać prawdę całkowitą 
i o przyciynach i o skutkach, a słów tych nieza- 
goryczać, ani budzić drażliwości. Księga Pamiąt­
kowa 1830 r. jak autor przedmowy slusziiie po­
wiada winna się znajdować we wszystkich do­
mach polskich.

Feiletonista Kuryera Poznańskiego wydobył kil­
ka listów Aleksandra Wielopolskiego nie z epoki 
jego działalności politycznej, ale z owych rtssW , 
gdy mąt ten pracy umysłowej oddany, dzielił dzi?ń 
swój między filozofię, historyę, literaturę klasyczna i 
czytanie ojców kościoła. Listy te pełne jędrnęśoi 
i głębi myśli stanowią wskazówkę, że mimo licz­
nych już pnblikacyi, materyał biogrificznv do po­
staci Margrabiego nie został dotąd całkowicie wv- 
czerpnięty. Okres politycznego działania ma jo t 
obfitą l.teraturę i jest ciągłym przedmiotem sporu. 
Ale to co przemyślał, co przepracował, czem żyt 
ten umysł i duch w długoletDiem oczekiwania 
chwili działania o tein dotąd mało i 
DOBDolitei brosinrze „Spadek polityczny Aleksra- 
dra Wielopolskiego" jest prześliczny rozdział 
z portretem Margrabiego z ożemyra jak mozvka 
* f i u  własnych zdań i pism. Te kilka listów 
świeżo ogłoszonych uiupełma portret mtżz. kló- 
ry bodaj nie pierwszy pojmował w Polsce pa­
triotyzm ze strony rozumowej i na drodze rozu­
mowej utwierdzał w sobie życie wiary.

L. D.
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stwa, jeżeli tylko inicjatorowie nie przystąpią do 
d .itłi gorączkowo, lec* z zimnem wyra howaniem 
waielkuh szans, jakie wskazują racyonalne zaai 
dy p zedsiębiorstwa i zdania znawców fachowych, 
którzy coraz częściej robią wycieczki w Kołomyj- 
skie dla zbadania terenu i zebrania wskazówek 
co do rozległości i granic terenu naft: dajnego. Do 
m uisterstwa rolnictwa wpływają dalej oferty na 
wydzierżawienie prawa poszukiwania i ecsploatacyi 
Uł.f.y w dobrach kameralnych.

W ie d e ń  80 maja. 

(165-te posiedzenie Izby poselskiej).
P etes Smol ka  zagaja posiedzenie o godz. 6 

min. 10.
Na porządku dziennym wybory do delegacyi. 

Wybrani są:
Z Czech:  delegatami pp. Bareuther, Klier, 

Oooenbeimer, Plener, Rasa, ScharscŁmid, S.hier, 
StChr, Streeruwit* i Wolfram; zastępcami: Tausche, 
i Kot*. (Wszystkich głosów cddanych było 85, 
absolutna większość 43; powyżsi posłowie otrzy­
mali po 46 głosów, kandydaci zaś czescy: Ada­
mek, Henr. Clam - Martinitz, Lobkovic, Matusz, 
Rieger, Schwarzenberg, Trojan, Zeilhammer i 
Zak otrzymali po 39 głosów).

Z D a l m a c j i :  del. poseł Klaicz, zastępca po­
seł Borelli.

Z G a l i cy  i: delegatami pp. Smolka, Grochol­
ski, Czartoryski, Chrzanowski, Czajkowski, Euz. 
Czerkawski i Jaworski; zaat. pp. Madejski i Dzie­
ci u*zyeki.

Z D o l ne j  A u s t r y i :  delegowani pp. Doblhoff, 
Kn randa i Wiesenburg; zastępca poseł Lenz.

Z G ó r n e j  A u s t r y i :  delegowani pp. Brandis 
i Fflttgl; zastępca poseł Noska.

Z S a l c b u r g i i :  delegowany poseł Lienbacher; 
zast. pcs. Wikt. Fucbs.

Z S t y r y i :  dsl. pp. Magg i Heilsberg; zast. 
poseł Portugali. (Posłowie styryjscy z prawicy, 
z wyjątsiem posła Głłdela Lannoy, nie wzięli u- 
działa w wyborze).

Z K or u t a n :  del. poseł Ritter, zast. poseł Ni­
ech* Iwitzer.

Z K r a i n y :  del. poseł Hohenwart, zast. pos. 
Srbneid.

Z Bukowiny: del. poseł Pithey, zast. poseł Ko- 
cbaaowski. (Posłowie bukowińscy z prawicy wy- 
t rali posła Kochanowskiego zastępcą, chociaż ko- 
Ldzy ich z lewicy powstrzymali się od wyboru) 

Z M o r a w y :  delegatami pp. Gomperz, Gnde- 
naa, Sirom i Sturm; zast. pp. Promber Fander 
1 k (Ta znów przyszedł do skutku kompromis).

Z Ś l ą s k a :  delegowany poseł Demel, zast. po 
stł B ess.

Z T y r o l u :  del. pp. Greater i Hippolti; zast. 
poseł Sternbach. (Posłowie tyrolscy z lewicy po- 
wst'zvmali się od głosowania).

Z V o r a r l b e r g u :  del. poseł Oels, zast poseł
Tbrraher.

Z Is  try  i: del. poseł Widulicz, zast. poseł Laz
zsrini.

Z G o r y c y i :  del. poseł Tonkli, zast. pos. Ya 
lu-si.

Z T r y e s t u :  del. poseł Teuschl, zast. poseł
R. hl.
■ ' * 7/ *

Koniec pc siedzenia o godzinie 8. — Następne
jutro.

W ie d e ń  31 mąja.
(40-ie posiedzenie Izby wyiszij).

Prezes hr. T r a u t t m a n s d o r f f  zagaja posie 
dzenie o godz. 11 min. 15. Izba niekoniecznie 
liczcie zebrana; środek tylko przepełniony, po 
bokach wiele krzeseł świeci pustkami. C łonkowie 
Polacy wszyscy stanęli z wyjątkiem X. Arcybi 
stupa Wierzchlejskiego; po raz pierwszy od dłu 
giego szeregu lat obecny jest także X. metropolita 
Sembratowicz.

Książę-biskup brizeński, X. L e i s s  składa przy 
rzeczenie na konstjtncyę.

P r e z e s  poświęca wspomnienie pośmiertelne 
zmarłemu członkowi bar. Alemannowi, którego 
pamięć Izba czci przez powstanie z miejsc.

Na porządku dziennym drogie czytanie uchwa 
lonej przez Itbę poselską ustawy o ogólnej sumie 
pc datku gruntowego. Komisja do spraw podatku 
gruntowego przeistoczyła ustawę o tyle, że nie 
zgadza się na prowizoryczny od dnia 1 stycznia 
r. b. aż do ukończenia postępowania reklamacyj­
nego pobór podatku, lecz projektuje pobierać go 
wed.e nowych norm odraza stanowczo po ukoń­
czenia postępowania reklamacyjnego. Zresztą zga­
dza się komisja Izby wyższej na 10 letnie stadyum 
przejściowe od chwili rozpoczęcia poboru.

Do głosu w dyskusyi ogólnej zapisali się: p r ze  
c i w projektowi komisyi hr. Seilera, z a projektem 
p. Kwseifeld, bar. Washington, p. Plener.

Hr. S e i l e r n  wyręczając chorego hr. Falkem- 
bayua, motywuje dodaną do sprawozdania komisyi 
odrębną opinię jego, te „głównie ze względu na 
istnienie ustawy z dnia 28 marca r. 1880 nie za 
leca się zniesienie ustanowionego w nitj prowi 
zoryem w pobieraniu podatku gruntowego, a lepiej 
pozostać przy ustawie uchwalonej przez Izbę po­
selską dnia 1 kwietnia r. 1881“. Ż/czyć należy, 
aby sprawa regnlacyi podatku gruntowego ras 
już się skończyła; aby nie pomnażały się już i 
tak dość wielkie koszta jej. Zakończenie dzieła 
tego jest ta konieczne ze względu na uspokojenie 
zirytowanych w tej sprawie umysłów. Pod wzglę­
dem wprowadzenia w życie nowego podatku gran­
towego ustawa uchwalona przez Izbę poselską u 
łatwia też sprawę więcej c d ustawy projektowanej 
przez komisyę Izby wyższej. Mówca zapewnia na 
koniec, że postępowanie reklamacyjne będzie bar­
dzo oględne i względne na interesa opodatkowa 
nych. Z tych wszystkich pobudek zaleca ustawę 
uchwaloną przez Izbę poselską.

Dr. K a i s e r f e l d  występuje przeciw prowizory­
cznemu poborowi, bo przeciw niemu jako opartemu 
na nowych normach nie ma reklamacyi. Z tego 
wynikłaby szkoda szczególniej dla Styryi, w któ­
rej operaty regulacyjne są porobione w czasie roz 
kwitu ekonomicznego, podczas gdy w innych kra­
jach prace szły powolniej i uwzględniały zmie­
nione po r. 1873 stosunki ekonomiczne. Na do­
wód przeceniania czystego dochodu z gruntów sty­
ryjskich przeprowadza mówca porównanie z taryfą 
klasyfikacyjną dla Czeeh, Krainy i Galicy i, biorąc 
liczby w przecięciu. A przecież szczególniej Czechy 
a» 0 bogatsze od Styryi. Czyż podwyższenie 
w / - było potrzebne, skoro Czechy zniżono? 
Alowca nie żąda, aby zniesiono zniżkę dla (innych

krajów, ale domaga się sprawiedliwości dla swo­
jej oj"zyzny, dla Styryi. .

Bar. W a s h i n g t o n  również broni interesa 
Styryi, omawiając tamtejsze stosunki rolnicze, jak 
się wedle niego przedstawiają po prawdzie w prze­
ciwstawienia do założeń, na jakich oparte są ope­
raty dla Styryi.

Pan P l e n e r  przemawia B& projektem komisyi, 
wywodząc, że ustanawiając prowizoryum, wycho 
dzono z przypuszczenia, iż elaboraty komisyi cen­
tralnej trzeba będzie w postępowania reklamacyj- 
nem bardzo znacznie peżmieniać. Jakoż rzeczywi­
ście trzeba będżie pozmieniać je więcej j-szcze niż 
przypuszczano; to znaczy: taryfy klasyfikacyjne są 
bardzo błędne; ajtak błędnych operatów właśnie [nie 
można nwsżuć za stosowną podstawę do prowizory­
cznego rozkładu i poboru podatku. Nadto prowizo- 
ryam nie zaleca się jut dlatego, ie'poniem musiałoby 
nastąpić niezmiernie mozolne wyrównanie między 
podatkiem prowizorycznym a ostatecznym. Oprócz 
tego zważyć trzeba komplikacye najzawilsze, któ- 
reby powstały przez dodatki krajowe, powiatowe 
i gminne, pobierane od prowizorycznie nałożonego 
podatku gruntowego. Wobec tego wszystkiego pro­
jekt komisyi przedstawia jasną i odrazu stałą pod­
stawę wymiaru podatku, pozbawia opodatkowanych 
niepokojącej niepewności, a tyle pewnie im uży­
czyć można.

Zapisał się jeszcze do głosu bar. A p f a l t e r n  
zaraz zabiera głos przeciw projektowi komisyi, 

oświadczając na wstępie, że z Kaiserfeldem i 
Washingtonem polemizować nie myśli, bo wywo 
dy ich nie należą wcale do przedmiotu obrad 
dzisiejszych. Przechodząc do projektu komisyi, 
mówca powiada, że motywa komisyjne, mimo ob- 
szerności swej, wcale go nie przekonały. Kładą 
one wielki przycisk na ogromną ilość petycyj, 
chociaż to petycje drukowane i litograf)wane, a 
więc sztucznie rozpowszechniane i niewiele zna­
czące. Trudności rozkładu nowego podatku także 
go nie zastraszają, bo to kłopot ministra skarbu, 
nie Izby. Naprzeciw argumentowi o niepokojącej 
niepewności, połączonej z prowizorycznym wymia­
rem podatku, stawia mówca niecierpliwość, w któ­
rą, gdyby przyjęto projekt komisyi, popadliby ci 
opodatkowani, którzy slustnie spodziewali się ob­
niżenia swego podatku. Z drugiej strony wielką 
zaletą ustawy, uchwalonej przez Izbę poselską 
jest okoliczność, że ulgi dla podwyższonych w po­
datku wedle niej zaraz weszłyby w życie. Dla 
tego mówca oświadcza się za opinią hr. Falken- 
hayna, a względnie hr. Seilerna, iż lepiej pozo­
stać przy ustawie uchwalonej przez Izbę posel­
ską.

Tu zamknięto dyskusyę.
Za wnioskiem komisyi przemawiał jeszcze bar. 

F e l d e r ,  który zwracając się przeciw twierdzeniu 
hr. Opfiltterna, iż zaniepokojenie w ladności jest 
sztucznie wywołane, nazywa sposób, w jaki do­
konano operatów regulacyjnych, anomalią, jut dla 
niezmiernie licznych f lszywych indvkacyj, ano­
malia zaś nigdy nie powinna być podstawą usta­
wy.

Nakoniec zabrał głos minister skarbu dr. Du­
n a j e w s k i :  Cbidzi tu o sprawę wielokrotnie i 
ca wie’n miejscach ujemnie krytykowaną. Już 
w r. 1859 radzono (graniczyć się na rewizyi ka­
tastru, odrzucono tę myśł, a z ogromnęny kosz Uf 
njdiiura podatku

Wobec tego rząd stawa na grancie obowiązu­
jących ustaw, które też co do obliczenia czystego 
dochodu odjęły kompetencyę Izbę,  a nadały 
mniej licznemu zgromadzeniu. Była to komisya 
centralna, a zanim ona jeszcze pokończyła swe 
prace, już były gymptomaty owego zaniepokoję 
nią, o którem i dziś tu mowa. Miaister przedsta 
wia dalej, jakich zasad się trzymał co do odpo­
wiedzi na liczne żale piśmienne i ustne i jakie b 
co do ulg w projekcie o ogólnej sumie podatku 
gruntowego (co minister dawniej już wyluszczył 
także w Izbie poselskiej). M i n i s t e r  o ś wi a d ­
cza s i ę  p r ze c i w  p r o j e k t o w i  k o m i s y i ,  
jakkolwiek uznaje, iż komisya nie powodowała 
się względami poltycznemi. Rząd nie może zgo 
dzić się na projekt komisyi, bo nie może przyjąć 
odpowiedzialności za skutki wniosków komisyj­
nych. Prosi przeto przyjąć ustawę w brzmieniu 
uchwał Izby poselskiej.

Po przemówieniu sprawozdawcy komisyi bar. 
T in  tego,  broniącego jej projektu, szczególniej 
przeciw bir. Apfalternowi, przystąpiono do dy 
skusyi szczegółowej.

Artykuł I zawiera wymienione tu na wstępie 
zasadnicze zmiany.

Hr. S e i l e r n  wnosi, by artykuł I przyjęto w 
brzmienia ucbwalonem przez Izbę post lik*.

W głosowaniu imiennem artykuł I w e d l e  u- 
c h w a ł y  I z b y  p o s e l s k i e j  p r z y j ę t y  64 gło­
sami przeciw 45 głosom.

Godzina 4-ta. — Posiedzenie trwa dalej.

K o n s ta n ty n o p o l 24 maja.

Akt, oznaczający stanowczo ewakuacyę i odda­
nie terrytoryum przyznanego Grecyi, nie został do 
tąd podpisany i zapewne ociągnie się jeszcze parę 
dni, zatiim wszystkie trudności nie zostaną wyró 
wnane. Na zebrań u dyplomatów obcych u p. Goe- 
schena w niedzielę rozbierano potrzebę niektórych 
notyfikacyj, ale w tej naradzie nie brał udziału 
reprezentant Porty Serwer basra. Akt, czyli instru­
ment, ma być odpisany na dziewięć rąk i przed 
ogłoszeniem raz jeszcze rozbierany. Zdaje się, że 
projekt turecki z pewnemi zmianami utrzyma się. 
Składał on się z 24 artykułów, odrzucono z nich 
pięć, bo odnosiły się do spraw powierzonych spe- 
cyalnym kemisyom, jak n. p. sprawa wakufów i 
przejęcia przez Grecyę odpowiedniej do terytorynm 
części długów otomańskich. Inne artykuły nazna­
czają sposób ewakuacyi. Terytorynm podzielone 
zostało na sześć części, dwa obwody mają być 
oddane w ciągu trzech tygodni, cztery inne do 
dwóch miesięcy po podpisania konwencyi, z po­
wodu materyała wojennego, który będzie przewie­
ziony do Volo. Cała operacja trwać będzie do 
pięciu miesięcy, po czem nastąpi zupełne rozgra­
niczenie. Muzułmanie z terytoryów odstąpionych 
Grecyi do trzech lat mają wolność przeniesienia 
się pod rząd ottomański lub przyjęcia poddaństwa 

, łebskiego. Przez te trzy lata będą sądzeni przez 
własne trybunały. Wszystko więc idzie jak z pła- 

*. tri°ba przyznać, że w tej sprawie okazano 
obopólne porozumienie. Lecz ozy w przeprowadze­
niu:nie powstaną trudności nowe?

Wołocby zamieszkali w Epirze, Tessalii i Mace­
donii wysłali tu deputacyę z sześeiu osób z pro- 
i es tem przeciw wcieleniu obwodów wołoskich do. 
Grecyi. Deputacya ta była u p. Hatzfelda, jako 
dziekana ciała dyplomatycznego, i u w. wezyra.

Protest wypowiada, że w anneksyi znacznej czę­
ści kraju wołoskiego do Grecyi widzi niebezpie- 
cz. ńslwo dla praw i interesów swej narodowe ści. 
Ludność wołoska domaga się od dyplomatów eu­
ropejskich i od Porty uznania tych praw i tych 
interesów faafodowycb.

Said basza oświadczył deputacyi, że Porta nic 
nie może dla nich zrobić i odesłał icb z protestem 
do irepirezentantów rbocatstw. Nie Wiem, czy ich 
przyjął i co im odpowiedział p. Hatzfeld. L*cz 
przewidzieć łatwo, że protest ten zostanie bezsku­
tecznym i dla niego nie zmienią postanowionej już 
linii granicznej.

Mi dat baBza, przywieziony ze Smyrny, został 
zamknięty w seraskieracie t podobnie jak Turkan 
bej, który świeżo mianowany zarządcą w Teku, 
został także pociągnięty w stan oskarżenia za to, 
że doradzał Midatowi schronienie się pod protek- 
cyę konsula francuskiego w Smyrnie. Lista oskar­
żonych, świeżo w dziennikach ogłoszona, zawiera 
następujące nazwiska: Rużdi Mehmed basza, da­
wny w. wezyr, zamieszkały w okol cach Smyrny; 
Midat basza, czgubernator prowincyi Aidin; Cbai- 
rullah c ffmdi, dawny szeik ul islam, obecnie w Mek­
ce ; Nuri basza i Mahmnd-Eddin-Dżalel basza, obaj 
szwagrowie Sułtana; Fachri bej, szambelan sułta­
na Abdala Azisa; maj or Ali bej, syn Namika ba­
szy; pułkownik Izct bej, Mustafa Czuch (szer­
mierz) i trzech stróżów polowych.

Siedmiu ostatnich miało wykonać morderstwo 
na Abdul Azisie. Syn Namika baszy i major Ali 
bey zadali mu cięcie w bok, do czego użyto sta­
rożytnej szabli wielkiej wartości, która niegdyś na­
leżała do sułtana Selima, s  którą Abdul Azia miał 
zawsze przy sobie. Trzech eunuchów jest oskarżo­
nych o udział w spisku. Ale na tej liście niema 
nazwiska zmarłego Hussein Avni baszy dawnego 
ministra pałaców cesarskich.

Szerif w Mekce otrzymał rozkaz uwięzienia da­
wnego Szeika ul Islam który ma być sądzony zgo­
dnie z prawem przez trybunał Złożony z uletnów 
i szerifów. Niebawem ma być złożony osobny 
trybunał dla oskarżonych mających rangę mini 
strów. Inni będą sądzeni przez zwykłe sądy. Pro 
ces ten wzbudza tu wielkie wrażenie we wszy 
sthich warstwach ludności. Mówią, że M dat basza 
zachorował ze wzruszenia. Książe Jussuf Szeddin 
syn Abdul Azisa ud.ł się do Sałtaua i rzucił mu 
się do nóg prosząc o pomszczenie ojca. Sałtan za­
pewnił go, że nikt z oskarżonych nie będzie o 
szczędzącym i że dba on najbardziej o to, aby za- 
jego rządów dokonaną została sprawiedliwość na 
sprawcach morderstwa.

prawosławnych (dawniej greko-unickich) jest 32 
z tych tylko w 20 odbywają się nabożeństwa i 
sprawy duchowne parafian, pozostałe istnieją tyl­
ko z nazwiska; w pow. bialskim z 30 parafij 
czynnych jest 21, w konstantynowskim z 26 
tylko 16, w radzyńskim 4 z 16 a w sokołow­
skim 2 z 14. Mieszkańcy, pomimo utrudnień, u- 
dają się ze sprawami duchownemi do parafij ła­
cińskich, przekładając obcy kościół nad własną 
cerkiew, zostającą w zawiadywaniu parochów, ob­
cych ludowi zwyczajem i mową. Korespondent 
ubolewa nad upadkiem obrządku ruskiego od 
chwili zniesienia Unii.

X. biskup krakowski ogłosił odezwę do duebo 
wieństwa i wiernych i rozesłał za pośrednittwem 
dziekanów, a zawiadamiając w niej q pielgrzym­
ce, która z kraju naszego wyjeżdża do Rzymu na 
dzień święty'h Cyryla i Metodego wzywa do u- 
dzialu w niej i podpisywania adresu.

W tej samej sprawie odezwa Konsystorza ła­
cińskiego w Przemyślu. brzmi jak następuje:

Dzieła Stej St licy Apostolskiej są, jak wiado 
mo, takiej d nWłości, że i w daleki h wiekach 
ożywiają lndzk- ść jak rzeki wspatiałemi płynące 
korytami, u których żyzne rozlegają się okolice.

^ A ( 1 J  fatoficCiffi, 
po dłuższem ogląd* mu cały swój okazuje maje- 
>tat, tak i dzieła papieżów Rzymskich z wiekami 
objawiają swoją dzielność nieśmiertelną. Jednym 
z aktów przesławnych teraźniejszego Ojca św. 
Leona XIII jest podniesienie urocaystości św. Cy­
ryla i Metodego do wyższego rrędu i odnowienie 
najstt rożytniejszej bazyliki, w której ich relikwie 
błogosławione dnia zmartwychwstania oczekują. 
Część owa dla tycb Apostołów Słowiańskich i głos 
Namiestnika Chryttasowego o ich pracach świę­
tych podniesiony, sprawiły ogromne w święcie ka­
tolickim wrażenie, porm>zvły wielką S‘owian rc 
dzinę, a mianowicie wywołały dziwną radość w na 
szyna narodzie, który w owej rodzinie prymat d z ie r­
ży  pod względem dziejowym i cywilizacyjnym. Że 
f «kt on Leona XIII, który władzę Chrystusową nad 
Kościołem całym wykonywa, bogatym będzie w na­
stępstwa ogromnej wagi, o tem n kt niewątpi kto, 
zna strupiessałość szyzmy. Powołany na członka 
komitetu lwowskiego pitlgrzymki słowiańskiej do 
Rzymu, spehram chlubny obowiązek, przesyłając to 
zachęcenie do udziału w niej. Czyżby nis było 
krzywdą dla nas, gdyby w tej processyi ściętej 
do grobu słowiańskich Apostołów brakło człon­
ków narodu Polskiego?

Kiedy bracia nasi nie mogą z domu niewoli sta­
nąć przed t'onem Namiestnika Chrystusowego, aby 
złożyć dzięki synowskie za pamięć ojcowską o Sło 
wianacb, którym Ojczyzna nasza niegdyś przodo­
wała, kiedv Im wzbroniono zatwierdzić w obliezn 
Następcy Piotra św. wiary narodu naszego, toć na­
szym jest obowiązkiem za nich także dać świa­
dectwo, że nas nie nie odłączy od Stolicy Apo­
stolskiej, a tem samem od Chrystusa Pana.

Wielom nie pozwoli obowiązek rezydencji lab 
inue przyczyny na podróż do Rzymu. Raczą więc 
ofiarę przesiać na koszta pielgrzymki dla wolniej 
szych a niezamożnych, albo takie hojniejszą zło­
żyć ofiarę na Świętopietrze, aby Kardynał i Pry­
mas nasz mógł takiemi dowodami wytłómaczyć 
szczupłą liczbę pielgrzymów polskich wobec Oj 
ca Sgo.

Lud wierny, usłyszawszy zachętę z ust swoich 
Pasterzów, a osobliwie dowiedziawszy się o życze­
nia Oica Sgo ujrzenia licznego zastępu narodów 
Słowiańskich, rad pospieszy do Stolicy Chrześci- 
aństwa z modlitwą i pieniem nabożnem. I znowu 
zabrzmi pieśń polska u grobu Piotra Sgo i w dom- 
ku Bogarodzicy w Lorecie. Pragnący mieć udział 
w pielgrzymce niechaj się zgłoszą do Przew. J. X 
Stanisława Stojałowskiego we Lwowie, ulica Aka­
demicka Nr. 8,Redakcya WieAca.

W Przemyślu 25 maja 1881.
X. Ignacy Loboś 

Prałat domowy' Jego Świątobliwości 
Scholastyk 1 Kanclerz.

Ziemie Polskie.
Ministeryum sprawiedlwości poleciło ażeby są­

dy w Królestwie Polakiem oprócz świąt prawo­
sławnych, obchodziły także święta kościoła rzym 
skó katolickiego według nowego Btylu.

O stan ie b. un itów  w  gub. siedleckiej, 
nawróconych w r. 1874 do kościoła grekorossyj- 
skiego, podaje wiadomość korespondent gazety 
petersburskiej „Gołos“, jak się zdaje duchowny 
tego kościoła: w powiecie wlodawskim parafij

Sprawy zagraniczne.
R o iy a .

(Lepiej póżiej niż nigdy.) Polakożercze or­
gana prasy rosyjskiej miotają się gniewem na spo­
łeczeństwo polskie za to, ze dzienniki warszawskie 
„tryumfują" jakoby, iż polskie miasta potrafiły uni­
knąć antyżydowskich ruchów pospólstwa, które od­
wrócone zostały jednem pasterakiem słowem admini­
stratora dyecezyi Warszawskiej, prałata Sotkie- 
wicza. Gniewają się, a jednak czują właściwość 
tego środka, bo, chociaż po niewczasie, wciąż za­
lecają swemu duchowieństwu, aby czyniło toż sa­
mo. Jakoż skutek tych zalecań nieomieszkał się 
wykazać, bo oto Nowoje Wremia w ostatnim nu­
merze donosi, że Metropolita Kijowski rozesłał 
okólnik do wszystkich parafij, aby popi mieli ka­
zania do ludu w celu zapobieżenia dalszym na­
padom na żydów przez nauczanie, że wszelkie gwał­
ty nie są właściwe spółeczeńst wu chrześcijańskiemu. 
Makary, archijerej moskiewski, uczynił, jak po­
wiada ten dziennik, toż samo, a „należy oczekiwać, 
że i Święty Synod poweźmie jakiś ogolny środek 
dla położenia końca rozruchom ludowym w całej 
Rosyi."

Środki eksplodujące nie wychodzą z mo 
dy W Rosyi. Dziennikom petersburskim donoszą 
z Woroneża, że 20 maja o 7% wieczorem, w chwi­
li, gdy w cerkwi seminaryjskiej odbywało się na­
bożeństwo nocne (wsienocznaja) jako w wigiliją 
jakiegoś święta miejscowego, zaszedł następujący 
„ważny a bardzo smutny wypadek." Rektor se- 
minaryum duchownego, będąc chorym, nie opu­
szczał dni kilka swojej sypialni, którą usiłowano 
wysadzić w powietrze. Ładunek prochu, czy też 
dynamitu bo jeszcze tegó nie wykryto włożony 
został do pieca, ogrzewającego pokój Rektora, co 
łatwem było uczynić, ponieważ drzwiczki do pa­
lenia w tym piecu wychodziły na korytarz, z któ­
rym łączyły się mieszkania alumnów

Oczywiście piec został rozerwany, okna na ko 
rytarzu i w mieszkań u rektora popękały od wstrzą 
śnienia, kawał sufitu m d piecem zawalił się i 
podłe ga się załamała... Dziwnym wypadkiem, Re­
ktor który cały ten dzień leżał w łóżku, na kwa­
drans przed cybuchem wst.ł, aby się przejść po 
pokoju i w chw.li eksplozji znajdował się j-rzy 
oknie. Gdyby nie t), byłby mechybaie zabitym,
n - n i o n a *  I A .U -   ------    -  a - K l U i .  n i« M .tak przjwalone zostało graz.mt z p ieca  i z aafita, 
to  rozmiatdlyło na drobne drzazgi... Hektor zaS 
uniknął śmierci i został tylko ugodzony w głowę 
i nogę ostremi ułamkami kafli, przy czem rana 
w głowę okazała s ę  dość cięźsą. Dym, wynikły 
z wybuchu, tak był gęstym i otfitym, że wycho 
dząc kłębami przez wybite okna, został dostrze 
żony przez straż ogniową, która tu wkróic- 
przybyła. Zarządzone śledztwo wykazało, że 
eksplozyę urządzili alumni seminarium, żywią­
cy zemstę za zbyt srogie i nieladzkie obcho­
dzenie się z nimi Rektora; wykrycie zaś te 
go nie przedstawiało żadnych trudności, ponie­
waż nazajutrz rozrzucono pomiędzy seminarzysta­
mi odezwę, że alumni musieli zemś.ić się nad re­
ktorem i postanowili zgładzić go ze świata, po­
nieważ dalej „niemogli już z nim wytrzymać". 
Naturalnie, że kilkunastu winowajców zamknięto 
do więzienia. Ale ciekawym i charakterystycznym 
jest tu szczegół, iż, jak dziś się okazuje, podo 
bnego rodzaju zamachy uczniów woromżskiego 
semintryum duchownego przeciw zwierzchnikom, 
nie są ta już nowiną, gdyż na wiosnę przeszłego 
1880) roku chciano tym samym sposobem wysa 

dzić w powietrze inspektora, w którego mieszka­
ł a ,  w piecu, podrzucono duży ładunek prochu. 
O s samach niendał się się także, chociaż miesz­
kanie inspektora zc stało bardzo uszkodzonem, a 
sprawę „zatarto" dlatego, że „ojciec Inspektor", 
rzeczywiście znęcał się nieludzko nad uczniami, 
bijąc ich codziennie aż do krwi i morząc głodem 
sa co też został usunięty z posady.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  1 czerwca.

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się jutro 
d. 2 czerwca o godz. 5ej po południu. Na porządku 
dziennym sprawa drogi żelaznej konnej w Krako­
wie, oraz kilka spraw osobistych. Jutro także orze­
knie Rada miasta zasadniczo, czy kandydaci ubie­
gający się o posadę lekarza miejskiego, potrzebują 
się wykazać egzaminem fizykackim, czy nie.

— W uzupełnieniu wiadomości wczoraj poda­
nej dotyczącej powołania p. Stanisława Wysockiego 
na zarządcę jeneralnego konsulatu w Janinie, win­
niśmy nadmienić, że stanowisko to ze względu 
zwłaszcza na dzisiejsze położenie jest bardzo ważne 
a cieszymy się, że zostało powierzone młodemn 
dyplomacie Polakowi. P. Wysocki gdy opuszczał 
dawniejsze swe stanowisko w Nizie otrzymał obja­
wy ogólnej sympatyi a deputaoye różnych narodo­
wości żegnały go z uznaniem. Naczelnik prowincyi 
i różni dygnitarze miejscowi odprowadzali konsula 
Wysockiego do granicy prowincyi. P. Wysocki wy­
jechał wezwany telegramem natychmiast do Janiny.

— Przewóz na Wiśle. Sprawa przewozu na Wi­
śle pod Zamkiem, od lat kilkunastu przez Czas po­
ruszana, zdawała się być już załatwioną, jak nie­
dawno donieśliśmy. Tak jednak nie jest. Odbiera­
my w tym przedmiocie właśnie list, który nie po­
trzebuje żadnego komentarza, a że nie wiemy, ozy 
Magistrat, czy Dyrekcya skarbowa, czy jaka inna 
władza administracyjna ma egzekutywę, przeto mo­
żemy tylko powtórzyć skargę:

Oto, co nam piszą:
Niedawno doniósł Czas, że tam coś się robi dla 

komunikacyi przez Wisłę pod Zamkiem. W iBtocie 
robi się coś, ale tak niedołężnie, że przez całe lato 
nie będziemy mieli żadnej komunikacyi. Jeszcze 
przed dwoma laty ministerstwo zezwoliło na spra­

wienie liny drucianej i p r z y s ł a ł o  p i e n i ą d z #
na wybudowanie przewozu na linie. Przez całe dwa 
lata prowadziły się pertraktacye z miastem o wbi­
cie słupa po tej stronie Wisły, i z właścicielami o- 
gródka po tamtej stronie. Nareszcie w tym roku 
wkopano już prawomocnie te dwa słupy pod linę 
drucianą; ale cóż kiedy przez całe dwa lata me 
pomyślano ani o sprawieniu liny, ani o zbudowa­
niu statku przewozowego. Tymczasem stary prom 
nie jest do użycia, stara łódź podobnie, tak iż 
w tej chwili przewóz pojazdów, wozów i koni n i e 
i s t n i e j e  w c a l e ,  a przewóz ludzi odbywa się 
na galarku żydowskim; ja  także musiałem wczoraj 
najmować wolny galarek od chłopa, aby moje tło- 
moki przewieść. . .

— Pożar. W Rossowie w gubernii Grodzieńskiej 
zniszczył temi dniami pożar blisko sto domów a roz­
postarł się tak nagle, że mieszkańcy ledwie z ży­
ciem ujść mogli.

  Echo warszawskie donosi z Augustowa: u.
28 maja spaliło się 150 domów — straszna nędza, 
setki rodzin bez chleba.

—  Zwłoki Matczyńskiego, wojewody Bełskiego, 
jenerała ziem ruskich, podskarbiego koronnego, przy­
jaciela i towarzysza króla Jana III, pochowano 
w dziedzicznym jego majątku Warężu w powiecie 
Sokalskim, w kościele niegdyś XX. Pijarów, jego 
fundacyi wraz z konwiktem, wydobyte zostały z za­
pomnienia za staraniem dzisiejszego właściciela Ya* 
rężu p. Karola Łomnickiego i d. 27 maja umieszczo­
ne po nabożeństwie żałobnem w trumnie metalowej 
a następnie na sarkofagu, sprawionym kosztem dzie­
dzica. Proboszcz tartakowski X. Wierzchowski miał 
przemowę. Obecnymi byli: starosta sokalski, oby­
watelstwo okoliozne i włościanie, oraz duchoinen- 
stwo obu obrządków i rektor XX. Pijarów z Kra­
kowa X. Słotwiński.

— S tary  Sącz 30 maja. Gdy jadąc do Szcza­
wnicy wypadnie wysiąść w dworcu kolei żelaznej 
w Starym Sączu i stamtąd udać się do miasta, 
aby się obejrzeć za najmem koni, do dalszej po­
dróży, wystawionym się jest na różne szykany 
i zdzierstwo, gdyż dotąd zwierzchność ^gminna, do 
której to należy, nie ustanowiła żadnej taksy, ani 
nie rozciąga żadnej opieki nad przybyłymi, z któ­
rych przecież miasto ciągnie korzyść. Kto zawcza­
su n!e ułoży się z woźnicą, na co długiego nieraz 
trzeba targu, ten musi się narazić na dowolność 
przechodzącą wszelką miarę uczciwości. Szczegól­
niej kobiety doznają pod tym względem nieprzyje­
mności. Jedna pani zapłaciła za przewóz do rynku 
zwykłym wózkiem 5 zlr! Wszakże burmistrz pan 
Cycoń jest sam bezpośrednio, trzymając zajazd, in­
teresowany, aby goście przybywający do niego nie 
byli obdzierani i wystawiani na nieprzyjemności 
i swary z woźnicami.

— Feldmarszałek por. Tegethoff zastrzelił się 
w Lincu. Niewyleczalna choroba miała być powo­
dem tego samobójstwa. Zmarły który należał do 
najzaslużeńszych jenerałów austryackiej armii był 
młodszym bratem słynnego zwycięzcy z pod Lissy. 
Miał on 46 lat.

— Cahors. Rada miejska tego miasta kazała u- 
mieścić na domu, w którym Gambetta urodził się, 
napis: „W tym domu urodził się Leon Gambetta 
d. 2 kwietnia 1838." Dzienniki ilustrowane paryskie
przedstawiają ten dom, na którym stoi jê

ueseł rniopoui Kuiaoiiiijui ojcu CłailiDWry T „ D T IZ Q T
gtnois Gambetta fils.* Rochefort nazwał z ' 
wodu Gambettę „E picem ar bey* i taki daje  tytuł 
opisowi o podróży Gambetty do Cahors: „P odróż 
do kraju korzennego.*

— W dzwony bito podczas przejazdu Gambetty 
do Cahors, jak głosiły doniesienia telegraficzne. Je­
den ze świadków pisze do L’U ni vers z tego po­
wodu: Prawda, że w dwóch wsiach blisko Cahors 
dały się słyszeć dzwony, w jednej bowiem dzwo­
niono podczas pogrzebu a w drugiej z powodu pro­
cesji. Przyjaciele Gambetty nie bardzo jak widać 
obeznani z obrzędami kośeielnemi, wzięli te dzwo­
ny za hołd jemn oddawany.

— Przekop koryncki od dawna jest zamierzony. 
Lesseps chce się zabrać do tego dzieła, eeby wró­
żyło przyjście jego do skutku.

— Wyebodźtwo do Ameryki. Obliczono w biu­
rze wychodźców w Nowym Jorku, że w tym roku 
na 100 przybyłych, liczyć trzeba 20 Niemców, 18 
Irlandczyków, 18 ze Skandynawii, 16 Anglików, 10 
Włochów, a w ogóle 18 na inne narodowości. Z Fran­
cji bardzo mało przybywa wychodźoów.

Wiadomości pollrwjiie. Straż policyjna 
przytrzymała: Katarzynę Drabikową za kradzież 
nabiału na targu; Józefa Nowaka za podej­
rzane posiadanie paletota; Wojciecha Sośnia 
i Władysława Bibika za kradzież portmonetki z pie­
niędzmi; Jana Marca, za zamiar kradzieży; Michała 
Szewczykiewicza za kradzież surduta; za pijaństwo 
3 osoby.

Wczoraj po południa pod Nowa Bramą znalezio­
no podrzucone trzechmiesięczne dziecię, plei męs­
kiej.

R e p e r t o a r  Teatru.
We c z w a r t e k  2go czerwca: Spirytyści, kom e- 

dya Mosera w 4 aktach.
S ob o t a  d. 4go czerwea: Kapelusz stonkowy, 

pierwszy występ gościnny p. A. E k e r a  w roK 
Naunenconrta.

P o n i e d z i a ł e k  d. 6go czerwca: Ojciec debiu- 
tantki, drugi występ p. A. Ekera w roli tytułowej.

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Bztnk
pięknyoh w Suk i enn i cach  otwarta codziennie od godz. 
llej do 4ej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedziele 16 
centów, w dnie powszednie 80 oentów.

— Gabinet  a r ch eo l o g i cz n y  uniwersytetu Ja­
giel lońskiego (Collegium maj us) zwiedzać można co­
dziennie od 12ej do lej prócz niedziel, świąt i feryj uni­
wersyteckich.

— Dnia 31go maja pogoda; termometr od 7*2 
doszedł do 24*5 C. B a r o m e tr  opada; o g . 7ęj rano d. 
1 czerwca stan jego był 744*1 millim., termometru
14*6 O.— W iatr z a c h o d n i.

— We c z w a r te k  d. 2go czerwca: Ś. Erazma b.

Wiadomości artystyczne, literackie 
i nauko*e>e.

(Teatr), (s). Wczoraj w letnim teatrze przedsta­
wiono po raz pierwszy komedyę w jednym akcie 
p. Józefa Blizinskiego p. n. Mośkowe swaty. Nie wiel­
ką wyrządziła dyrekcya przysługę p. Blizińskiemo. 
wystawiając nazajutrz po świetnem powodzeniu Boi’ 
bitków, jeden z dawniejszych jego drobnych drama­
tycznych utworów, który nie przyczyni się do zwi?' 
kszenia sławy autora Pana Damazego. W komę- 
dyi Mośkowe swaty- znać niezawodnie, jak  mówił 
Francuzi, la griffe du lion, bo są w niej błyski ta­
lentu, są tu i owdzie mistrzowskie choć grube rzufJ 
pendzla, a przedewszystkiem jest wiele prawdy ŚJ*
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eiowaj, ale to wszystko nie wystarcza jeszcze do 
•tworzenia całości artystycznej. Tego dobrego sma­
ku , tej delikatności, tej finezyi, jednem słowem, 
tych wszystkich zalet, które właśnie mogą nadać 
wartość takiemu małemu obrazkowi rodzajowemu i 
podnieść jego urok, brak zupełny komedyi p. Bli- 
ziriskiego, a przytem ma ona jeszcze tę wadę, że 
jest w wysokim stopniu niesmaczną i trywialna, a 
nawet ustępami wstrętna. Autor tej co p. Bliziński 
miary nie potrzebuje ani pachnących kadzideł, ani 
udanych komplementów, i dlatego wypowiedzieliśmy 
z calem przekonaniem nasze zdanie o Mośkowych 
swatach, oczekując z niecierpliwością wraz z całą 
publicznością od znakomitego autora nowego utwo­
ru w rodzaju Rozbitków a zwłaszcza Pana Dama- 
zego.

Przedstawienie było wyborne. Podobne role są 
•pecyalnością naszych artystów, którzy w nich znaj­
dują wdzięczne pole popisu. To też pp. Wojdało- 
wicz, Śliwiński, Kiczman, Arwin, Jaśkiewicz grali 
wybornie. Z kobiet pani Wojnowska była doskonałą 
Kiksowiczową. Przedstawienie rozpoczęło się graną 
już dawniej komedyą z hiszpańskiego p. n. Nowy 
system, w której panna Stachowiczówna jako czaru­
jąca Hiszpanka zachwycała wszystkich swym wdzię­
kiem, spotęgowanym jeszcze malowniczym strojem. 
Dyrekcya zaangażowała na kilka przedstawień go­
ścinnych p. E k e r a .  Dawny ulubieniec publiczno­
ści krakowskiej wystąpi po raz pierwszy w poniedzia­
łek w przezabawnej komedyi p. n. Kapelusz słom­
kowy. ________

Panna Lola Beet, Iwowianka, słynąca tamże 
z piękności, która z wielkiem powodzeniem wystę­
powała w amatorskich przedstawieniach, niezadługo 
ma być zaangażowaną do opery berlińskiej. Wyje 
chała ona tam ze swoją nanczycielką wiedeńską, u 
której pobierała od 6 miesięcy lekcye śpiewu. Je- 
neralny intendent teatrów, br. Httlzen, przy odby­
tej .próbie był dosłownie zachwycony głosem panny 
Beet. Prasa berlińska podaje sensacyjne już teraz 
wiadomości o głosie i niesłychanej piękności przy­
szłej primadonny.

P. Karol Kloss utalentowany polski rzeźbiarz, umarł 
w Warszawie. Miał on dopiero lat 30. Niektóre 
jego rzeźby, jak Wisła," „Zmartwychwstanie Zba- 
wićiela“ i inne były uwieńczone nagrodami konkur- 
sowemi. Ostatniem jego dziełem była piękna grupa 
„Torpea* znajdująca się obecnie na wystawie sztuk 
pięknych w Warszawie. Zmarły zajmował się także 
literaturą, napisał trajedyę Kajus Grachus zawie­
rającą kilka prześlicznych scen. W swej tece zo­
stawił dramat p. n.: Mieszko i kilka drobnych rze­
czy. Klos był w całem znaczeniu artystyczną duszą.

P. Sonnentbal znakomity aktor w Burgu obchodzi 
dzipaj 25 letnią rocznicę wstąpienia do tego tea­
tru. Z tego powodu Cesarz nadał mu order żela­
znej korony 3ej klasy. Sam wielki ochmistrz dworu 
kz. Hohenlohe przypiął artyście w imieniu Cesarza 
dekoracyę, która jak wiadomo, nadaje mu szla 
chectwo. Jest to od czasów Łarocba dopiero drugi 
wypadek, tern więc zaszczytniejszy dla p. Sonnen- 
thala. W radzie miejskiej wiedeńskiej postawiono 
wniosek nadania mu obywatelstwa miasta Wiednia. 
Zewsząd odbiera on listowne i telegraficzne powin­
szowania. Got sławny członek de la comidie fran- 
ęaiee przesłał swemu wiedeńskiemu koledze nadzwy­
czajnie pochlebny list.

1 Przew odnika Bibliograficznego, wydaw anego 
prnez Dra "Wł. 'Wisłockiego, wyszedł już zeszyt 6ty 
aa !m. m aj; zawiera wykaz wszystkich dzieł, książek 
i druków, wyszłyoh w tym miesiącu. Kraków 1881 
8° str. 8 1 -9 6 .

Od Administracyi *Czasu *
Na świętopietrze złożyła p. Marya z Wężyków 

Toinkowiczowa 10 złr.
Na adres do Ojca św. złożył p. St. Tomkowicz 

5 złr.
Na koszta pielgrzymki do Rtytnu złożył p. St. 

Tomkowicz 5 złr.

Gospodarstwo handel i przemysł.
Zgromadzenie ogólne członków Towarzystwa 

wzajemnych ubezpieczeń.

(Ciąg dalszy).
Dyrektor referent p. Henryk K i e s z k o w s k i  

zdaje sprawę imieniem dyrekcyi z działu ubezpie­
czeń na życie. Buk nbiegły m. żna zaliczyć d i po 
myślnych. Wypadki śmierci nie przewyższyły ma­
tematycznych obliczeń śmiertelności, z drugićj znów 
•trtny nie było żadnyih nadzwyczajnych strat. 
Wynik też ostateczny wykaznje rezultaty, które

dozwalają udzielić znacznego zwrotu zabezpieczo­
nym do tego upoważnionym.

Stan ogólny lój instytucyi jest, śmiało to po­
wiedzieć można, bardzo dobry, nie jest ona bo­
wiem obciążoną dawnemi wydatkami mającemi się 
powolnie umtrzać, rezerwy wyposażone Są W ca 
łćj pełni wedle ścisłych matematycznych obliczeń 
i ulokowane z wszelaiem bezpieczeństwem, prowi- 
zye akwizycyjne umorzone są w zupełności, ró­
wnież i koszta orgauizacyi, cbooiaż przepisy rzą 
dowe dozwalają umarzania takowych w ciągu lat; 
słowem interes stanął zupełnie silnie, wymaga 
tylko zainteresowania się mm jak najszerszych 
kół, aby tern więcćj mógł oddawać usług społeczeń­
stwu. Dla tego też dyrekcya jak w każdym ro­
ku tak obecnie prosi o możliwe obznajmianie 
się z zasadami i celami tćj instytucyi, aby wspól­
nie dla dobra ogółu propagując przystępowanie 
do zabezpieczeń na życie ludzkie, dopomagać do 
wzmagania się bogactwa krajowego.

Propaganda taka staje Bię z kaźiym rokiem ła­
twiejszą, boć każdy rok daje nowe dowody zba­
wiennymi skutków zabezpieczenia, każdy bowiem 
rok wykazuje wypadki śmierci często zupełnie nie­
spodziewane, a in8tytucya .we wszystkich tych wy­
padkach pospiesza Z wypełnieniem swego obowiąz 
ku, co pozostałym po zmarłym wdowom lub siero­
tom daje nowe podstawy do egzystencyi, usuwa­
jąc od nich przynajmnićj w pierwszych chwilach 
sieroctwa a często i na całą przyszłość bolesną 
troskę o codzienny cbleb powszedni.

W roku ubiegłym Towarzystwo wypłaciło kapi­
tału na wypadek śmierci ztbszpieczonyra 11*7,969 
złr., od początku istnienia wypłaciło Towarzystwo 
386,581 złr. 98 ct. Lecz nietylko wdowy i sieroty 
korzystają już z tego rozpowszechniającego się u 
nas zmysłu przezorności, ale i Ći, którzy w pier­
wszych chwilach przy zawiązania Towarzystwa 
zabezpieczyli posagi lub kapitały na dożycie, o- 
trzymują już sumy zabezpieczone.

W sprawozdaniu za r. 1878 wykazaliśmy, jakie 
sumy w różnych krajach Europy i Ameryki w o- 
statnich latach były przez ogół zabezpieczone; 
w sprawozdaniu z r. 1879 wskazaliśmy dążności 
w parlamencie francuskim do rozszerzenia zabez­
pieczenia na życie ludzkie na cale społeczeństwo, 
obecnie zwracamy uwagę na pracę parlamentu nie­
mieckiego w tym samym kierunku; słowem cały 
świat cywilizowany dokłada usiłowań, aby drogą 
zabezpieczt ń na życie ludzkie społeczeństwo urno- 
ralniać, byt jego polepszać, a bogactwo krajowe 
małemi oszczędnościami corjku powiększać. W po 
rę też jeszcze powstałą instytucya nasza, aby 
w lój cywilizacyjnćj pracy za innemi szczęśliwsze • 
mi od naszego krajami podążać.

Dyrekcya głęboko przekonana o zbawienności 
skutków tćj pracy, z całem zamiłowaniem jćj się 
oddaje i nieustanne do współudziału w tćj rze­
czywiście orgamcznćj pracy wszystkich kraj miłu­
jący th  zapraszać nie przeataje.

Komisya rachankowa, po sprawdzeniu calćj ra­
chunkowości zarządu Towarzystwa stawia nastę­
pujące wnioski.

1) Q udzielenie dyrekcyi absalutoryum we wszy 
stkich trzech działach

2) O wypłacenie z ciystćj przewyżki w dziale 
ogniowym:

a) Członkom Towarzysiwa zwrot w wysokości 
20% od zaliczki nprawnionćj do zwrotów w kwo­
cie 386,626 złr. 73 ct.

b) K szię pozo stałości w kwocie 746 złr. 2 ct. 
przekazać do fjoduszu rezerwowego.

3) W dziale grad twym zawiadamia Zgroma­
dzenie, że strata 234.983 złr. 34 ct. pokrytą zosta­
ła w kwocie 176 3-10 złr. 78 ct. z funduszu rezer­
wowego gradowego, reszta zaś niedoboru pokrytą 
została pożyczką z funduszu rezerwowego ognio­
wego w kwocie 58,641 złr. 56 ct.

4) W dziale ubezpieczeń na życie, stawia ko 
misya następujące wnioski:

a) W dziale kapitałów pośmiertnych przyznać 
stosownie do § 7 statu u życiowi go tym członkom, 
którzy się w pierwszych sielmiu latach istnienia 
Towarzystwa tj. do keńca roku 1876 ubezpieczyli 
w stosunku do zal.czek uprawnionych do zwrotów 
20 '/o dywidendy; jako rezerwę dywidendy dla. 
ubezpieczonych w Ltioh następnych zachować sto­
sownie do artykułu VII 10,259 złr. 91 c t ; do spe- 
cyalnój rezerwy działu życiowego przeznaczyć 
5024 złr. 12 c t

b) Z czyBtćj pozostałości w dziale kapitałów na 
doż/i ie członaom z siedmiu lat pierwszych istnie­
nia Towarzystwa przyznać 15% dywidendy; jako 
rezerwę na lata następne zachować 3902 złr. 30 
ct.; do specyalućj rezerwy przelać resztę pozosta­
łości w kwocie 1099 złr. 54 ct.

Zgromadzenie przyjmuje wnioski komiByi ra­
chunków ćj.

Z kolei przystąpiono do zmiany statutu grado­
wego.

Zmiany okazały się potrsebnemi w postępowa-

Z\Z !£ ” i<łacyach szkód, w postępowaniu przy 
sporach wynikłych ze stosunku stowarzyszenia, 
w postanowieniach odnoszących się do pokrycia 
strat w latach meszczęsliwycb.

Referent p. G n i e w o s z  w y j a ś n i a  w czem za­
chodzą te zasadnicze zińiańy i co je spowodo­
wało.

Co do pierwszego z przytoczonych powyżój punk­
tów nie ma wątpliwości, że sprawie dli * ość likwi- 
dacyi szkód powinna być zasadą kardynałrą, tak, 
aby ani ogół nie był kszywdzonym na korzyść 
jednostki, ani jednostka me była krzywdzoną na 
korzyść ogółu. Radzie nadzorczćj chodziło prze- 
dewBzystkiem o wynalezienie sposobu, któryby 
działanie komisyi likwidacyjtój uprą zizał, który­
by samą czynność oszacowania szkody ulatwi.ł, 
i dawał tak poszkodwanemu, jakoteż Towarzy­
stwu rękojmię, że ozuaczone wynagroisenie bę 
dzie jak najbardzićj do rzerzywistćj szkody zbli 
żone. Rękojmię tę upatruje Rada nadzorcza w ta- 
kićj zmiauie postępowania likwidacyjnego, że kie­
dy dotychczas cały los likwidacyi spoczywał 
w rękach detaksatorów nie zawsze do trgo uzdol­
nionych, W nowym statttcie komłsyę likwidacyjną 
gradową stanowi delegat, iako przewodniczący, 
poszkodowany i likwidator Towarzystwa. Likwi­
dator z poszkodowanym wspólpie ustanawiają wy­
sokość straty w przytomności delegata a w razie 
niezgodności zdań rozstrzyga delegat w granicach 
zdań spornych. Dotychczasowe powtórne bkwida- 
cye miejsca już mieć nie będą. Gdyby rozstrzy­
gnięcie delegata jednej ze stron nie zadowolaiło, 
rozstrzygać będzie sąd polubowny.

Spory ze Stosunku stowarzyszenia wynikające 
(z wyjątkiem sporów, co do szacunku szkód) roz­
strzygać będą nadal sądy zwyczajne, jeśli czujący 
się pokrzywdzonym, nie poprzestanie na odwo­
łaniu się do Rady nadzorczej.

Co do pokrycia strat w razie niedoboru zmiana 
statutu nastąpiła w ten sposób, że fundusz rezer­
wowy będzie dla członków kasą pożyczkową w la­
tach nieszczęśliwych, a z pozostałości lat najbliż­
szych ma być znów uzupełnionym przez zwrócenie 
pożyczki. Uniknie się przez to możliwego wyczer- 
pnięcia funduszu rezerwowego, który w dziale 
gradowym jest nieodzownym.

Ogólne zgromadzenie uchwaliło zmianę statutów 
przedłożoną mu w myśl powyżej wyluszczcnych 
zasad.

a (Dokończenie nastąpi.)

Sptaw ność  Sanu. Gazeta Lwowska otrzyma­
ła następujący telegram z Wiedaia z d. 30 maja: 
Spółka kolei jarosławsko -sokalskiej pod przewo­
dnictwem ks. Adama Sapiehy wysyła celem zba­
dania spławności Sanu dl» żeglugi parowołańcn- 
chowej, komis) ę techniczną z p. E'snererr, pełno­
mocnikiem konsoreyum na rzele. Żegluga na Si- 
nie systemem wypraktykowanym przy budowie 
kanału Suezkiego, będzie uzuppłnieniem tej pierw­
szej długo wyczekiwanej komuoikhcyi dla półno­
cno - wstbodniej Galicyi, niejako wskrzeszeniem 
starodawnego szlaku handlowego ku Gdańskowi i 
nie jest, jak mylaie dzienniki wiedeńskie donosiły 
przedsiębiorstwem kolei Karola Ludwika, lecz spra 
wą zupełnie samoistną. Komisya wyruszy dziś.: 
z Wiednia i zamyśla w trzech dniach uporać się’ 
z przestrzenią Jaroslaw-Zswiehcst; stanie w Le­
żajsku i Ulanowie. Spodziewtćsięi życzjć należy 
w interesie tej krajowej sprawy, że komisya znaj 
dzie ułatwienie i poparcie w swy.h czynnościach 
u obywatelstwa okolicy nadbrzeżnej.

c ła  W, SOgo maja: W miejscu 5550 płacono, na 
paźdz. 55 40 mrk. żądano.— Ss c s ec i n ,  30go ma­
ją ; w miejscu 56*— mrk., na wiosnę 66 30 mrk., 
na maj-czerwiec 56 40 mrk., na czerw.-lipiec 57*20 
mrk. — B e r l i n ,  30 maja: w miejscu 57*— mrk., 
maj-czerwiec 57*50 mrk., na czerwiec-lipiec B r 50 
mrk., na sierp,-wrześ. 58 60 mrk. — Pa r y ż ,  30go 
maja: na ten miesiąc 63*— frk., na czerwiec 63* 
frk., na lipiec-sierpień 62*75 fr., na wrzesień-grudz. 
60*— frk.

Kafka. W i e d e ń ,  Slgo maja: sa 100 kilo 
s dworca s ołem: 1625—16*50 złr. — T r y e s t ,  
80 maja: sa 100 kilo bez da 10*—— 10*25 sir.— 
Br ema ,  30 maja: za 50 kilo 7*65 mrk. — Ha m­
b u r g ,  80 maja: w miejscu 7*50 mrk., na maj 7*60 
mrk., na sierpień-grndzień 8*— mrk. — A n t w e r ­
p i a ,  28go maja: za 100 kilo 19*— frk.— No w y

słuebiwtł się rozmowie. Nazajutrz Cesarz do? ie- 
dział się o tym ciekawym epizodde, a natordne 
nieprzyjaciele Mdikowa starali się przedstawić Ce­
sarzowi całe to zajście w świetłe daleko jaskra- 
wszem. Skutki nie dały na siebie długo czekać, 
znane są one wszystkim*, manifest cesarski, cy- 
misya Lorisz Mdikowa i wreszcie rozkaz dany 

Ńelidow opuszczenia stolicy!

J o r k ,  28 maja: za galonę — ot. 
d e l f i i  — ot. pap.

pap. w Fi l a -

Telegramy z b o ż o w e  Gazety Lwowskiej 
z dnia 29go maja. — W i e d e ń :  pszenica 12*50 do 
12 75 złr.; żyto od 11*10 do 11*65 sir.; jęczmień 
0*— do 0*— złr.; knkurudza od złr. 0*— do 0* — 
złr.; owies od złr. 0*— do 0*— d r.; — okowita 
pr. 10,000 liter procent od 33*25 do 83*50 sir. — 
B n d a - P e s s t :  pszenica 75 kilogr. (na jesień) od 
10 80 do 10 85 sir .; rzepak (sier.-wrse.) od 12*36 
do —•— dr. — B e r l i n ;  pszenioa żółta 226*75; 
żyto — złr.; spirytus loco 56*70; olej rsepako
wy 53 40 dr. — S z e z e c i n :  pszenioa: —*------- *—
d r.; rzepik (jesień.) sir. -  P a r y ż :  mąki
159 kilogram. 65*25 złr.; olej rzepakowy 74*50 
złr.; spirytus— *— złr. — W r o e ł a w :  pszenica 
—*— złr.; żyto —*— d r.; owies —*— złr.; spi­
rytus —-— złr.; knkurudza —*— d r.: K o l o n i a  
pszenica —•— złr.

Koszta transportu za 100 kilo zboża wynosi 
z Krakowa do Wiednia 1 dr. 8 cent., z Krakowa 
do Wrocławia 1 markę 48 fenigów, ze Lwowa do 
Krakowa 96 centów.

Wadowice 27-gc maja. Płacono za 100 
kilogramów pszenicy 12*42 złr., żyta 11*50 złr. 
jęczmienia 9*12 złr., owsa 7*17 z ł r , ziemniaków 
2,40 złr., słomy 2*20 złr., siana 3*40 złr.

N A D E S Ł A N E .

W  interesie podróżującej publiczności i doty­
czącej komunikacyi zezwoliła król. dyrekcya wę­
gierskich kolei państwowych, c. k. uprz. kolej Ko 
szycko-Bogumińska i I węgiersko-galicyjska kole, 
zarazem jako zarząd ruchu na c. k. kolei Dnie 
strzańskiej i Tarnowsko-Leluchowskiej, aby sprze 
dawano przy kasach osobowych tych kolei książkę 
Illustr. Fiihrer durch die Karpathen und oberun- 
garischen Badeorte wydaną przez Al. F. Hekscha.

Nadesłane. (966-7-10) I

I

Wykaz dochodów 
Kolei Galicyjskiej Karola Ludwika.

JOd ligo  do 20go 
maja

Od 1 stycznia do
lOgo maja

1SS1

Krak4wW6'

Lwów- Brody 
Podwoloczys. Razem

złr. | c. złr. | o.] złr. | c.
1

226,442 79 

1
2,474,77496

1
50,891 38

520,060 04
1

1
277,33117

29,994,835 —
i

Razem |[ 2,701.217 751 570,951 421 3,272,169 17
1 5 8 0

| złr. |c. złr. | c. złr. | c.
Od ligo  do 20go 

maja

Od 1 stycznia do 
lOgo maja

i
224,38186

i
j  2,457,49365

I
52,503 20

i
579,606 37

1

1
276,885 06

1
3,037,100 02

I
Razem || 2,681.875511 632,109 57 3,313,985 08

W i e d e ń  31 maja.
A  ń ż K o w lta . Na nassem targowiska przy 

braku transakcyj not. nom. 33*50 dr.
P e s z t ,  30go maja: —'—*----- *— dr.— Wro-

u a t t o k t s

i  OFNER KONIGS 
f B I T T E R W A S S E R , !
j  TOn herrorr. medlz. Autorlt. best, cm p robi en,
I  M attoni & W ille , B udapest. |
a  V orrJU hig  in alien 9 I in e r a lw a s s e r h a n d la n -  n 

g en  und A p o tl ie k e n .

I

Telegramy własne „Czasu."
L w ó w  1 czerwca Wielki ochmistrz dwo u 

cesarskiego wystósował do tutejszego Wydziału 
krajowego wezwanie o przysłanie planów zamku 
królewskiego na Wawelu.

Telegramy biura koresp.

Wiedeń 1 czerwca. Itba deputowanych roz­
bierała projekt ustawy tyczącej się traktatu han­
dlowego z Niemcami i ruchu towarów p rz e ró ż ­
nych. Rieger zdawał sprawę z wypracowania Wy­
działu i zalecał niezmienne przyjęcie pn jc.htów 
ustawodawczych obok znanej przez Wydział po 
wziętej rezolueyi. Neuwirtb zalecał przyjęcie, gdyż 
więcej nie dało się osiągnąć. Nie winą jest 
Austryi, że traktat taryfowy nie mógł przyj-ć 
do Bkutku. Po oświadczeniu ministra handlu,  
że rząd poczytuje za rzecz wykluczoną, aby 
mogło przyjść do odwołania ustawy o aprutzrze, 
wniosek wydziału przyjęty został po krótkich roz­
prawach. Dalej przyjęła Izba ustawę o zniesieniu 
opłaty rotmanów w porcie tryestskim, oraz o 
procentach fundacyjnych z realności fideikomi- 
bu Gołuchowskiego; zatwierdzono kredyt dodatko­
wy na Bzkolę tkactwa w Wiedniu, a petycye o 
budowę kolei transwersalnych czeskich i m<*raw­
skich odstąpiono rządowi z wezwaniem, aby za­
rządził wstępne dochodzenia, a po roku wniósł 
projekt ustawy. . .

W ie d e ń  1 czerwca. W dzisiejszem ciągnieniu 
pożyczki loteryjnej z r. 1864 padły następujące 
wygrane: Serya 110 Nr. wygrał główną wygrana; 
ser. 1358 Nr. 20 złr. 20,000; ser. 2870 Nr. 32 z'r. 
15,000; ser. 1839 Nr. 25 złr 10,000; inne wylo­
sowane serye są: 11, 1006, 1489, 1515, 2517, 
2729, 2735, 3264, 3274, 3659.

P « » y i  1 czerwca. W dalszym toku rozpraw 
w labie deputowanych nad wnioskiem Barodtt* 
względem rewizyi konstytucyi, domaga się C l e ­
m e n c e a u  rewizyi konstytucyi wyszlej ze zgro­
madzenia monarchicznego i wykonanej w du- hu 
monarchiczuym i uderza natarczywie na instytucyę 
senatu; przypomina, że Gambętt* był rówmea nie­
gdyś przeciwnym tej instytucyi. Minister sprawie­
dliwości Cazot mówi, że byłoby zuihwilstwem 
wstrząsać konstytucyą, która dała większość re­
publikańską; lud pracowity znużony bezowocnemi 
agitacyami pragnie pokoju wewnątrz i zewnątrz. 
Berry odpiera również żądanie rewizji i mówi, że 
niepodobna podawać ciągle w wątpliwość to, eo 
istnieje; rewizya konstytucyi wywołałaby nep<kój 
i zachwiałaby zaufaniem do republiki, i zmieniłaby 
większość, a wtedy gabinet nie mógłby u tr^ n u ó  
się. Izba uchwaliła 254 głosami przeciw 186 nie 
brsć wniosku Barod-.ta pod rozwagę.

R z y m  1 czerwca. Diritto mniema, że bardzo 
przesadzone są pogłoski, jakoby z powodu wy- 
datków ministerstwa wojny zachodziły trodaoś jj ; 
pod względem żadnej z ważniejszych kwestyj nie 
zachodzi różnica zdań między członkami gabim tu.

Ostatnie wiadomości.
Z P e t e r s b u r g a  donoszą, że w tamtejszych 

dworskich kołach zrobił wielkie wrażenie nagły wy 
jazd pani 'Ne l i  do w, który nastąp.ł z „wyższego 
rozkazu." O powodach nagłego zniknięcia tej damy 
z horyzontu, zajmującej wybitne społeczne stanowi 
sko, opowiadają następują y charakterystyczny fakt 
Zaraz po radzie ministrów, na której przyjęto p:o- 
jekta hr. Loris Melikows, udali się wszyscy libe 
ralni członkowie gabinetu na obiad do p. Nelidow 
i z radością oznajmili jej wiadomość o wielkiem 
odn euonem zwycięstwie, które Rosyi zapewni 
wielkie dobrodziejstwa. Miano nawet wnosić toaBta 
na cześć wolności w Rosyi, złamania i usunięcia 
absolutyzmu i jedynowładztwa itp. Pani Nelidow 
wtórowała swym gościom w tych oznakach rado­
ści i sympatyi dla systemu konstytucyjnego. Mó­
wiono nam, że i p. Baranów oberpolicmajster byl 
na tym bankiecie, i że z uwagą natężoną przy-

K u r a a .  — W i e d e ń  Igo czerwca. 2 godzira 
30 minut po poi. Renta papierowa 76*60.— Renta 
srebrna 77*25. — Renta złota 94*40.— 6„/° Renta 
złota węgierska 117*67. — Losy z roku 1860. 
133*25. — Akcyje Banku Narodowego 334*— — 
Akcyje kredytowe 354*25. — Londyn i 116 95. — 
Srebro —* — Napoleony 9*30 *—. r-m Lombar­
dy 130*—. — Losy 1864 roku 175*50. — Akcy je 
kolei Karola Ludwika 324*50. — Akcyje kole 
Lwowsko-Czerniowieckiej 178*50. — Akcyje kolei

151 50. — Akcyje kolei półn.-zach. austr. ‘210*— 
6 $  Listy zast hipoteczne 103*60. — Marki 57*20. 
Ruble 117*87 — 6% Listy zasta. galic. Zakładu 
kredyt Ziem. 103*—. — Nowa renta papieiowa 
—*—. — 4°/0 Renta węgierska 91*70. — Za 100 
rubli marek —*—. '

Usposobienie giełdy: stałe.

BED AKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 

A ntoni Klobukowski.

Kurs pieniędzy i papierów publ.
* * * * »  1 Czerwca. 

Bnble papierowe
webray, 100 r s . .

M 100 marek

f iO N
s sM  tH

% 3 
10* 

zwrot

Marki niemieckie 
Dukat ważny
20-frankówka . . . . . . '  | •

Srebro'austryai^ie za'lOO złr.' !
Kupony srebrne płatne sa 100 złr. . .

Rigty zastawne i  obUgi.

4 *  listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. .
5* Usty zast. Tow. kredyt, ziemsk. .
6* listy „ banku tupot. . •
6* listy dłużne galic. zakł. włość. . J  
5* listy zast. Banku hipot. gal. z pre.
5% listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie,

za 36 lat, srebrem za 100 złr. w. a. ■
6* listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

: za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
6* Hsty zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a. •
7* listy zast. g. z. kr. z. w.Krakowie, zwrot 

za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
4 *  listy zastawne Król. Pol. ser- I za 100 rubli'
4*  listy zastawne Król. Pol. ser. II „ 100 rubli
5* listy zastawne Król. Pol. z r. 1869 „ 100 rubli"
4 *  listy likwidacyjne Królestwa Pol. „ 100 rubli

Akcye kolejowe i  bankowe.
Akcye kolei Karola Ludwika . . .  po złr. 

i „ „ Lwowsko-Czerniowieckiej „
„ banku hipot. we Lwowie „
„ banku gal. dla h. i prz. w Krak. „

Losy krajowe.
Losy miasta K ra k o w a .................................
‘-osy miasta Stanisławowa .......................

as
l i
?°o •§ 
3  0
• 3a p
§*1 M f
N J
.2 3po

* £ •“a<s0*3

210
200
200
200

płacą żądają

117 -  
1 53 

, 56 50 
5 46 

I 9 26 
9 53 

100 — 
99 50

118 50 
1 63 

57 50 
5 56 
9 36 
9 63 

100 -

102 50
100 25 
95 25

101 25
103 30
104 50 
101 50

104 50
101 75 
97 —

102 25 
104 50 
106 50 
103 —

94 50 96 —
100 50 103 50

100 - 102 50

103 50
197 -~e*
i  97 - 5  

99 25ja 
86 25 g

107 — 
99 — d  
99 - 5  

100 502 
87 50g

324 -  
178 — 
308 r-

330 -  
180 -  
312

20 25 
24 —

21 50 
26 —

W le d e A  31 Maja.
Obligi długu państwa.

4%% Kenta papierow a...................
4 V /, n s re b rn a ........................
4*/. * złota  ...................
4%*/. Losy z roku 1854 po 250 złr.
4% „ „ I860 „ 500 „
4•/, „ „ 1860 „ 100 „

„ 1864 „ 100 „
„ 1864 „ 50 „

Losy Como-Renten . . . .
Obligi indemnisacyjne.

C z e s k ie ........................... 10'/, podań
Bukowińskie . . . .  „ „
G alicyjskie................... „ „
M oraw skie ................... „ „
Niższo-austryackie . . „ „
Wyższo-austryackie . . .  „
S z ląsk ie ........................ „ „
S ty ry js k ie ................... „ „
Siedmiogrodzkie . . .  7% „
W ęgierskie................... ,  „
Węgior. z klauz. 1867 . „ „
5* Obligi poż. kolei węgierskiej . .
6* Renta węgierska złota . . . .
41/,*  „ ‘ „ n (zaOstbahn).

Akcye bankowe.
^ę^uustryack iego  Banku . 120 złr. 
Boden-Credit węgierskie . . 140 „

1 $  '!
D .p*..ta.*B „t WKi*n"‘"! • * »  •
Escompt Gesell. niż. austr 500 " 
Gal. Banku dla Hand, i p rz 200 ” 
Austro-węg. Banku (Nat.-Ba.j 600 ”
Onionbank.............................. 100 "
Verkehrsbank ogólny . . ! 140 " 
Wied. Bankverein . . . . loo ”

Akcye kolei.
Albrechta................... 200 złr. bez*
AHOld-Fiume. . . .  200 „ 5*

płaoą ządąją płacą żądają
Donau - Dampfsoh. - Ges. 525 złr. 5* 583 - 586 -

77 —
Elżbiety . .........................210 „ s 208 — 208 50

76 85 Linz-Budweis . . . .  200 „ * ’.88 - 183 -
77 40 77 5 ‘ Salzbnrg-Tyrol . . . 200 „ B 180 — 180 50
94 85 95 10 Ferdynanda Nordbahn . 1050 „ 2420 2425

123 75 124 50 Franciszka Józefa . . 200 „ » 188 76 189 -
133 — 133 50 Gal. Karola Ludwika . 210 „ W 324 75 3v5 25
135 - 135 50 Koszycko-Oderberg. . 200 „ Ił 15*2 — 152 50
— -- — — Lwowsko-Czem.-Jassy. 200 „ Ił 179 — 179 50
-- -- — — Nordwest austr. . . . 200 • n 210 25 210 71

127 - 28 - .  „ Lit. B. 200 „ » '45 50 246 -
R udolfa ............................. 200 „ n H3 25 164 -
Siedmiogrodzka I . . 200 „ 
Staats-Eisenb.-Gesell. . 200 *

» V 6 75 167 26
105 50 106 50 n *73 25 373 76
99 25 100 25 Siidbahn (Lombardy) . 200 „ n 29 50 130 -

100 50
104 25
105 50

101 - Theisbahn (CSsańska) . 200 „

" r - A - W * ” * * :  X  *.

• 249 50 
169 75 
165 25

250 -  
170 25 
165 7.’—_ —

n
V

i 103 — ------ „ Westb. Stuhlw. . 200 rt 174 - 173 -
108 — 
104 75 L isty  zastawne.
97 25 98 - Oyt Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 

5V. Boden Credit allg. złotem płatne
------ ------

98 30 98 90 116 50 117 -
98 — 98 50 57, „ „ „ papier. 33 lat 102 25 102 50

135 — 135 25 6*/, Tow. kred. krakowskiego 18 lat 103 — 104 50
117 65 117 80 7% Listy dłużne Włość. „ 20 lat -------- 106 50
96 90 97 20 67, Towarzystwa kredyt. „ 36 lat 102 75 103 50

152 25

57>7. „ „ złote 36 lat 
47. Gal. Tow. kred. ziemsk......................

98 — 
95 - 95 50

152 - 5% Gal. Tow. kred. ziemsk. - 101 60 102 —
__ _ — — 5*/„ „ „ nowe 37 lat 101 6.i 102 -

247 - 248 - 6*/, „ Bank. Hipot. lwow.. 
67. - « Włość. »

103 50 104 -
3a8 90 359 2> . 102 75 103 26
361 25 361 76 5"/, Bank austr. weg. (National.) wal. a. 

5°/« Szlasko aust.‘Bod.-Kredit-Anstalt
100 - 102 5i

230 - 232 - 101 - 102 50
815 —825 - 57,7. Weg."ogól. Bod.-Kredit 34 lat 100 - 100 71
— — ------ 57,7. - Boden Kredit-Institut. . 102 50 103 5C

836 — 
143 60

838 -  
143 90 Priorytety kolei.

140 50 141 50 Albrechta.......................  300 złr. 57, 95 — 95 40
138 - 138 25 Alfóld-Fiume . . . .  200 „ t. 95 25 95 50

„ Em. 1874 . 200 „ rt 94 — 94 50
Donau-Lampfsch. 100 i 200 „ 67. -------- --------

— — -------- Elżbiety .......................100 „ 47,7. 103 - 100 25
176 50 176 76 „ Em. 1862 . . 300 „ Ił » 100 — 100 25

Elżbiety Linz-Budweis . 200 dr. 5* 
„ Em. 1870. * . 200
„ „ 1872. . . 200
„ Salzb.-Tyr. 1873 200 

Eperies. Tarn. węg. część 300 
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . .

.  „ wal. austr. . . .
„ Mor.-Szlaz. linia 1871/72 
.  poż. 14 milion. 1872 . „
„ poż. 1876 r. . . 100 złr. 5*

Franc. Jóiefa Em. 1867 . 200 „ „
.  .  Em. 1873 . 200

Gal.-KaroL-Lud. I Em. . 800 
H „ 1867 800 

HI „ 1871 300 
Koszycko-Oderb. . • . 200 
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 

H „ 1867 300
" IH „ 1868 300
„ IV „ 1872 300

Nordwestb. austr. . . . 200
„ „ Lit. B. . 200
” „ Em. 1874 200

R u d o lf a ....................... 300
„ Em. 1869 . . .  300
„ Em. 1872 . . .  300

Salzkam. gut. zł. 200 
Siedmiogrodzkiej I • • 200 
Staatseisenbahn . ■
Siidbahn (Lombardy).

U
"ń*

U

płacą
102 75
101 75
102 50 
101 30

tądają

106 —
102 —
107 50 
104 50 
104 75 105 25

. 500 
500

&.
fr.

3*
3*

Theissb.-Gesell..
Węg. gal. Ł u p k o w y  ^

" Nordost . . . .  300 
„ złotem . . 200 

" Westbahn . . . 200
Em. 1874 200
Losy.

5* Donau Reguł...................
Premiowe Wiedeńskie

„ Węgierskie . .
3* „ Tureckie . . .
Kredytowe ........................

200 złr. 5*
«  D 

200 . .

103 — 
102 25 
108 50
108 60 
108 50 
97 -
95 — 
99 25 
97 80
96 25

104 
102 80 
120 
! 99 30

99 30 
99 20 

115 -
91 40 

179 50 
132 75 
115 25 
102 -

92 75 
92 -  
91 20

111 -  
96 -

103 -  
102 25
104 -
101 60

106 50 
102 60 
108 -

103 25
102 76 
109 — 
109 -  
109 -
97 5*
95 501 
99 75
98 20
96 5i

104 25
103 10

99 70 
99 70 
99 60

115 40 
91 60

133 25 
115 75 
102 50 
93 -

91 50 
111 30

złr. 100 
„ 100 „ 100 
fr. 400 
złr. 100

.113 75 
130 75 
124 50

h1179 75

98 40

114 25 
131 25 
125 -  
28 50 

180 -

V/^Donan-Dampfseh.
Instpruku. . . i . 
Kegiewioha . .
Krakowskie . . . .
Otner (miasta Bndy) .
P a lffy .......................
Rudolfa . . . . ■ - -
Salina  ...................
Salzburgakie. . . .
St. Genois . . . .  
Stanisławowskie . .
4V,% Tryesteńakle .

Waldateina *. .
W indisohgritca. . .

Waluty.
Dukaty ważne . . • • * * *  
20 frankówki . :
Im peryały rosyjskie . • •
F un ty  szterl. angielskie . • •
L iry  tureckie złote • • • * . •
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 . • •

42
105

90
* 107,

20
40

s 42
w 107,
* 42

20
42
90

106
60
21

■ 21

L w ó w  30 Maja. 1
Afccye Banku. hip. gal. 200 złr...........
5% Listy zast. Tow. kred. ziem.

37-letnie,4%
5%
6%
6'/,

Banku hip. gal. 
włość, e6 '/ .  » » włość, galic.

67* Obligi indemn. gal. 10*/, podat. 
6% .  pożyczki krajowej . .

W s r s i s w a  3j Maja.
47, Listy zastawne II seryi . . .

kupon
57, „ „ nowe 1869 r. .

kupon
4*/, listy  likwidacyjne. , . . .

kupon

11 Pł»cą
42 50

i J13 _ —> —
25 50 26 —
16 — 17 -
20 50 20 90
42 75 43 60
40 — 41 -
20 __ 20 50
52 — 58 —
22 — 23 —

i 46 75 47 25
24 60 26 60

j 128 60 — —
66 60 — —
81 25 f 2 _
42 60 48 60

5 61 6 63
9 30 9 31
9 57 9 69

11 70 11 75
10 61 10 63
57 2» 57 25

| 117 25 117 75

309 313 —
101 80 102 30
95 60 96 50

! 101 30 102 80
103 60 104 60

’ 103 — 105 -
100 50 101 50
103 —r 104 25

li 1 rubJkop.

—
175~1-

1 “ * — 100 15
1 —* —* 219
_ — 87 25

11 — 198



CZAS I Czwartku 2 Czerwca 1881;

(1576-1-2)

Za spokój duszy ś. p. 
K L O T T L D T z  M A L I N O W S K I C H

Tomkowiczowej
zmarłej dnia 22 października 1880 r.,

odbędzie się

w piątek dnia 3 czerwca b. r.
w kościele iw. Barbary

c ic h a  M sza  ż a ło b n a
o godz. 9 zrana,

na k tó rą  rodzina zmarłej Krewnych, P rzy­
jaciół i pobożuą Publiczność zaprasza.

P

C. k. uprz. galic. akcyjny Bank hipoteczny.
Wylosowane listy hipoteczne i kupony 

płatne 1 września 1981 r.
wypłaca Kasa główna Zakładu we L w o w i e  począwszy od 15 maja

1881 roku

najpierwszych fabryk francuskich, saskich , ho­
lenderskich i austryackich — oraz d e k o r a c y e  
i a i t n h a t e r y e  otrzymaliśmy w obfitym wybo­
rze i polecamy Szan. Publiczności. Na prowincyę 
posyłamy wzory. (1233-15-)

Kutrzeba i Murczyński w Krakowie.

an Antoni Koziańśki, przedtem 
rządca drukarni p. Korneckiego, 
a teraz dzierżawca mojej drukarni,, 
ogłasza w „Czasie“ w Nrze 117 
z dnia 22 maja b. r., a w „Ga­

zecie Krakowskiej“ w Nrze 14 z tegoż dnia 
i po innych czasopismach publikuje swoje 
szumno nadęte przesady i urojenia, czyli 
b ie g i:  ,ie druki niewymagające e le g a n ­
c j i ,  będzie wykonywać po bajecznie ni­
skiej cenie w mej, kontraktem od niego 
dotrzymywanej, a teraz w osobnym niby 
odd i ile będącej drukarni."

Takie oczywiście m-puszone zdanie, czyli 
j k on sam chce mieć ogłoszenie, jakąż po­
wagę mi> ć może u ludzi ten szlachetny za­
wód drukarski praktycznie znających, któ­
rym wiadome są wszystkie stosunki i oko­
liczności — nie potrzebuję dowodzić, bo 
każdy nasz rodak poznał z tego jasno nic 
w ęcoi, tylko brudną nieżyczliwość p Ant. 
Kozińskiego, że moją zasłużoną, od 25 lat 
uczciwie istniejącą drukarnię stawia lekce­
ważąco i poniżająco tak, jak gdyby ją ko­
niecznie chciał zdyskredy tow ać , ażeby po 
jego odejściu uległa w cieniu zapomnienia!

Taki więc p. Ant. Koziańskiego gorący, 
ba, podobno złośliwy popęd zmusza maie 
zapyti ć się go tą  samą, jaką on użył dro­
gą : „co uczynił w swej własnej drukarni“, 
którą już czw rty ruk ma, a na którą do­
piero dnia 23 kwietnia b. r. koncesyą od 
Wysokirgo Namiestnictwa otrzymał — co 
pokazał światu? czem odznaczył się po- 
pr tdo!o, gdy dopiero od dnia 20go maja 
chwali się wykonywać swe roboty z elegan­
cją i to pod osobistym swym kierunkiem! 
Lecz z jego własnej, gdzieś tam za grani­
cą tanio nabytej pra«y, pod jego firmą, nie 
widziel śmy do dziś dnia nic pięknego, coby 
jeno przechwałkom wyrównywało. Wnoszę 
z tak ego nad) mania się, ie p. Ant. K. za­
pomniał na warunek, jaki opiewa rządo- 
wn> sporządzony kontrakt od d. 15 lutego 
1878 r., do tegoż dnia i miesiąca 1883 r., 
Ktńryt> kontrakt pod §. 6tym wyraźnie po­
wiada: „Firma na wszystkich robotach z 
te że drukarni wychodzących ma być na 
stęnniacą: „„ W  drukarni Fr. Ksaw. Po- 
hwlki ewicza a w dzierżawie A. Koziak- 
skieyotU.

Czyi iżby samo nadanie od Wysokiej Wła 
dz? poważnej koncesyi, dawało również pa- 
t -nt na ukończoną doskonałość kierownika, 
jakim s ę p. A. K. przechwala, a przez tę 
mdętość usiłuje czystą firmę mojej dru­
karni poniżyć?

Daremna to mściwość i gniew niepotrze­
bny, moje waż ja po odebraniu mojej po­
czciwe) drukam i, będę wykonywać wszel­
kie pr ice i ozdabiać takowe powabami este­
tyki, jakiej właśnie nadęte uprzedzenie p. 
A. K. w swej nowo otworzonej drukarni 
okazać nie potrafi.

Ażeby więc dłużej nie nudzić p. A. K., 
a dać mu szczerszą naukę, zakończam wier 
Bzykiem poety: (1573)

Kto koma nie dobrze życzy 
I  czyni mu znieważenie,
Ten w nagrodę odziedziczy 
Pogardę i zapom nienie! — —

Fr. Ksawery Pobudkiewicz,
obywatel miasta K rakowa, właściciel drukarni 

i księgarni.

za potrąceniem 4'[
Lwów dnia 15 maja 1881 r.

o
o CMkontll.

OBWIESZCZENIE.
Dnia 9  cz erw c a  1>. r. o go­

dzinie lle j  przedpołudniem odbędzie 
się w G r o r lic a c h  w sali radnej 
Wydziału powiatowego p o sied ze ­
n ie  „Towarzystwa dla rozwoju prze­
mysłu naftowego w Galicyi“  z nastę- 
jującym porządkiem dziennym:
1) Projekt statutu kasy bratniej dla 

kopalń i dystylarni nafty,
2) projekt regulaminu służbowego 

dla powyższych przedsiębiorstw,
3) wybór komitetu Towarzystwa,—
na klóie to zgromadzenie Szanow­
nych P. T. Członków Towarzystwa 
niniejszem zaprasza (1502)

Prezes Komitetu 
Tow. d. rozw. przem. naftowego 

w Galicyi.
Gorlice d. 25 kwietnia 1881 r.

NAUCZYCIELKA
Polka, w wieku średnim, znająca dokładn e 
język francuski, niemiecki i muzykę, mo­
gąca się wykazać dłuższą praktyką w tym 
sawodze, poszukuje miejsca od św. J a n a . 
Adres pod lit. M. T. poste restante  
K raków . (1577-1-3"

(Przedruk nie będzie płacony).

ŚWIEŻEJ KROWIANKI 
s t y r y j s k i e j

dostać można (1482:2-6)

w a p tec e  pod b ia ły m  O rłem
A. Siedleckiego w Krakowie.

DYREKCYA.
(1405-8-6)

Księgarnia H. Bohussa w Jarosławiu >
wydała Bwoim nakładem i drukiem dzieło pod tytułem:

U W A G I
nad robieniem fasyj plebańskich, nad słusznem wymierzeniem ekwiwatentu 
z majątków kościelnych, i objaśnienia prawidłowe odnoszące się do e-

wentualnych rekursów, 
podane

d la  W ie leb n y ch  X X . P le b a n ó w
przez

K s. T om asza  K ow alskiego ,
dziekana Przeworskiego, posła na Sejm krajowy, plebsna w Siennowie.

Cena egzemplarza 40 centów wal. austr.
Za nadesłaniem przekazem 42 cut. w. a. wprost do księgarni, wysyła się odwrotną 

pocztą egzemplarz opłatnie pod opaską. (1521-2-2)

S A L O M  M Ó D
w Krakowie przy ul. Grodzkiej pod L. 57, w domu 

p. Szpenglerowej, 
rzymał k ap elu sze wiosenne nowych 

eształtów. Puleca zarazem pracow nię  
sukien damskich, które wykonywa szybko 

po niskich ceuach.
(1466-3-3) J.  F iglow a.

S Z C Z A W N I C A

Obszerne mieszkanie.
W kamienicy Hr. Sierakowskiej 

pod L. 157 Dz. I. przy ulicy Fran­
ciszkańskiej je s t  c a łe  p icrtu­
sze  p ię tro , oraz sta jn ia , 
w ozow n ia  ft p iw n ica  na 
d o le  od  Ig o  lip c a  1891  r. 
do w y n a jęc ia . — Bliższych in- 
formacyj udziela Wny Jacek Matu- 
sińslci, budowniczy w K r a k o w i e .  

(1501-1-3)

DO HANDLU
F. A. GRIGARA w Krakowie,

Rynek 39, linia A —B, 
nadszedł świeży transport wyrobów 
i parfumeryj W a rsza w sk ieg o  
L aboratoryum  C hem icz­
n eg o : mydła tualetowe i higieni 
czne „serya nąszych perfum" bukiet 
tatrzański itd. Woda polska w róż 
nych zapachach, puder „Siróne" i in 

ne kosmetyki. < 1575-1-6) 
Wszelkie zamówienia na prowincyę 
uskuteczniają się odwrotną pocztą

otwartym zostaje w dniu 20 maja.
W roku bieżącym oprócz wielu ulepvz<ń i uoiększeń w mieszkaniach, łazienkach 

parku, urządzano nadto oddział h y d r o p a ź j  czny w celu zastosowania ra­
cy onalnsj hydroterapii w chorobach przewłoc^nych wogóle, w szczególności 
zbś w chorobach piersiowych, wedle metod powszechnie jako naj-kuteczni jsze uzna­
nych, nie wykiurzająe przy tein picia wód mineralnych stosownie 
do wskazań szczegółowycn.

Kierownictwrm oddziału hydropatycznego zajmuje się specyalnie Dr. Zyg­
munt D z i k o w s k i  (ordynuje w Leonówce na Miodziusiu).

Zakład na Miodz usiu, w naj*eselszem położeniu Szczawnicy, w pobliżu wyso­
kopiennych lasów szpilkowych, posiada bardzo piękne spacery w obszernym parku 

uroczemi widokami na Pieniny. W parku, jakoteż n*przeciw tegoż znajdują się 
budynki mieszkalne, restauracye, zdroje, łazienki dla kąpieli mineralnych wraz z od 
działem  hydrppatycznym. Do zabaw dla gości słażą: obszerna bawialnia 

fortepianem i oboa urządzoną czytelnią, rondo do gier towarzyskich na wolnem 
powietrzu w parku ze stośowntmi przyrządami, przytem muzyka w godzinach wie­
czornych. _

Dla komunikacji między zakładem na Miodziusiu a zdrojem „Józefiny* kursują
nieustannie wótki i powozy.

Sery a m ieszkań Jest od 2 0  maja do 3 0  czerwca, Jakoteż 
od 1 do 10 sierpnia, do końca sezonu po znacznie znlionych
cenach. .

Zamówienia na mieszkania, wody .Szymona*' 1 „Wandy*, również zapytania 
dotyczące oddziału hydropatycznego pr/esyłać należy pod adresem: W. Tomanek  
w Szczawnicy na Miodziusiu. (1430-2-2)

Maszyny do szycia
jakiegokolwiek systemu, będą grun 
townie oczyszczone i zreparowane 1

W i l l i e l m a  F e n  z  a
w KRAKOWIE. (1205-4-)

s
*
a
©
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THRIDACE
V I O L E T  fabrykant perjum

225, RUE SAINT-DENIS 

W PARYŻU.

U doskonalone R E W O L W E R Y  
patentowane na cały świat, samodziałające 

w wyrzucaniu naboi wystrzelonych.
Wiekośc kieszonkowa . . . złr. 15 ct. —
25 naboi stosownych . . . . . . . .  ct. 90
futerał skurzanv 80 ct. lepszy z paskiem 1*50 
ct., jedynie u F. J. Demmera w Krakowie 
p f  pod największą gwarancją, -ąp g

!!Zwraca się uwagę!!
W yrabiana przez nas oddawna i kilkakrotnie 

odznaczona

papa dachowa 
napuszcz. kauczukiem

uznaną została ja k  najświetniej jak o  lekkie, 
trwałe i tanie pokrycie dachów. Nasz 

czarny 1 czerwony lakier  
dachowy

nadaje siy nietylko do pomazania nowych dachów 
papowych ale także na stare dachy papowe, które 
przerto  stają się niepnemabalne i trwałe.

Kompletne pokrywanie dachów
przyjmujemy w ugodę i dajemy pórękę za mocne 

wykonanie 1 trwałość.

Posnansky & Strelitz
w Wiednia, VI. Molfardgasse Nro 17.

Wzory, prospekta i polecenia chętnie posyłamy 
na żądanie. (1546-1-10)

Zastępca w KRAKOW IE: p. M. Ziele- 
nUiTSki} lntynjęr, ol. K ro w p d e r s k a L 1 6 7  pteo« p. Krzyżanowskiego.

K L U iO  L IL IO  W F  X K A S M 1 B II
i *  7 ^  i*

=Sławni lekarze

Z A L E C A J Ą  U Ż Y C I E

KRÓLEWSKIEGO MYDŁA
ZWANEGO (955-9-13)

P B R F V K T  C H . t U P A H A

P K A W D Z I1T B
Pilniki Morlsona

P a  A r th a u d  Mon lin .
N a jlep sze  z *  śro d k ó w  c zy szc zą ­
cych  i  P rf ec* yszczą ją cych  k rew  we 
w szelk ich  słabościach  złego  p rzy ' 
m iotu , n a d to  w zo łzach , U sząjach , 
w y r z u ta c h  sk ó rn y c h  i  zep su c iu  

krw i.
Skład główny w PARYŻU u p. Arthaud Mon 

lin aptekarza, 30, ulica Louis le Urand, — w KRA 
KOWIE w aptece p. Tranozyńskiego ^>od Koro­
ną* w Rynku głów ., — w CZERtftpWCACH w 
aptece p. (łolichowakiogo, —■ we LWOWIE w a  

^  _______ [15413

99

ZAKŁAD ZDROJOWO KĄPIELOWY

na YIiofiziii«iiu“
5

DYREKCYA
owiatowej Kasy Osmgdności

n Wieliczce
ogłasza niniejszem, iż od d. 1 lipca 

881 r. zn iża  stop ę p ro cen ­
tową od wszystkich “bez wyjątku 

“wkładek z 6 na 5%.
Zarazem zniża Kasa stopę procen­

tową od wszelkiego rodzaju pożyczek 
8 na 7% z tą jedynie różnicą, iż 

jożyczki zaciągnięte po dniu 1 lipca
881 r. korzystać będą z tego obni­

żenia bezwarunkowo, pożyczki zaś 
{ awniejsze dopiero od d. 1 stycznia

882 roku. (1413-3-3) 
Wieliczka, dnia 14 maja 1881 r.

Zawiadamiam Szan. Publiczność, iż otrzymałem wyłączne zastępstwo

la iz j n  do szycia
przewyższające dobrocią, elegancyą i naj- 
nowszemi udoskonaleniami wszystkie dotąd 
istniejące maszyny, które tylko szumnie od 
innych ajentów ogłaszane są.

Sprzedaję takowe na raty miesięczne 
lub tygodniowe po t  z ł r .  z 5-letnią gwa- 
rancyą, załączając certyfikat oryginalności.

Ostrzegam zarazem przed ajentami, 
którzy chcąc tylko uzyskać swoją pro wi­
zy ę, wyzyskują łatwowierność Szanownej 
Publiczności, nie znając się nawet co do 
jakości towaru.

Dziękuję za dotąd mi udzielone zau­
fanie, polecam się nadal łaskawym wzglę- 
domfSzanownej Publiczności.

(1284-4-) Z uszanowaniem

M i e m e t Z ą  Rynek gł. Nr. 36, linia A— B.

ASTHME
dawnione i w szelk ie cierpienia k na- nerw ow e każdej chw ili u stępu ją  po 
łów1 oddechowych ustępują po użyciu użyciu pigułek an tinew ra lg ijnych  
RUREK LEVASSEURA. Dra CRONIER.

W Paryżu, Skład główny w Aptecr ! " l;i l,«*vn»M»ur, rur; de la Monnaie, B .
D ostać można we ws/ystkicD głównych ap tekach. ^

8

Powozy w różnych gatunkach
tr « a l» w y k o

po każdej iądanej cenie
tak wykwintne, jak też zwykłe gustowne, ale tylko bardzo

nane poleca
OD D A W N A  S Ł Y N N A  W I E L K A

nadworna fabryka powozów SCHUSTALA &  Comp.
w  P o k rzy w n icy  {N esse lsd o rO  n a  M oraw ic,

w W ie d n iu , I, Kulowratnng 8, w P r a d z e , Tiachlergasse 8 neu
i uprasza o łaskawe zlecenia. (735-19-24)

h  Ilastrowane cenniki darmo i opłatnie.

1 WJZE]

l  dniem I października 1881 r. 
jest do wydzierżawienia

browar piwny
w Starśmsiole

(stacya kolei Czerniowieckiej pod 
(Lwowem) 

w r. 1878 całkiem nowo urządzony. 
Oferty wnosić należy najpóźniej do 
dnia 1 sierpnia r. b. pod adresem: 
Zarzad główny dóbr w 
■ Ł ań cu cie . (1481-2-3)

Księgarnia F. K. Pobudkiewicza
przyjmuje jeszcze do dnia 4 czerwca ogło»ie* 
nia do nowego „Przewodnika po Kra­
k o w ie * * . Cena za całą stronnicę 5  złr., za po­
łowę S  złr., za trzecią część 9  złr. Podanie 

adresu 5 0  *ent.
Księgarnia posiada na głównym składzie:

„Kraków-fcagriekiowl**.
Cena egzempl. 1 złr. 5 0  ct. Egzemplarze karto­
nowane po 9  złr. (1537-2B)

JU Ż  W Y S Z Ł A  Z D R U K U
Księga Pamiątkowa

zawierająca spis imienny

dowódców i sztabs - oficerów
armii polskiej z roku 1831,

tudzież
oficerów, podoficerów i żołnierzy,

w tymże roku ozdobionych krzyżem wojskowym 
„Virtuti Militarl"

W ydanie z aktów urzędowych, 
poprzedzone przedmową Stan. hr. Tarnowskiego. 
Form at in 4to, druk i papier dzieł pomnikowych. 

Cena egzemplarza 3 złr., z rekomendowaną 
przesyłką pocztową 3 złr. 50 ot.

Do nabycia w Drukarni Lądowej 
we Lw owie, oraz w księgarni Seyfisrtls* 

i Czajkowskiego. [1394-6-6] 
W  Krakowie do nabycia w księgarni 

8. A. Krzyżanowskiego.

Ogłoszenie licytacji.
L. 15351.   (1495-2-2)

M agistrat k ró l. stoTec*. 
m iasta  K r a k o w a  podaje do 
powszechnej wiadomości, iż celem 
oddania w przedsiębiorstwo wyko* 
nania robót ciesielskich przy prze­
niesieniu mostu Stradomskiego na 
Zwierzyniec, odbędzie się W  d n t U  
3  c z e r w c a  1 881  r. w gma­
chu Magistratu, w biurze budowni­
ctwa miejskiego, o godz. 12ej w po­
łudnie publiczna licytacya.

Wadyum wynosi 150 złr. w. a.
Deklaracye pisemne w biurze bu­

downictwa miejskiego w godzinach 
urzędowych przyjmowane będą, gdzie 
i warunki lieytaeyi mogą być przej­
rzane.

Kraków dnia 25 maja 1881 r.

r . n i m  w t r t r śc ir
rozsyła pocztą za zaliczką oclone ł opłatnie 
w 6 kilogr. paczkach pocztowych najlepszą; 
aromatyczną, wielkoziarnistą

k a w ę
perłową Ceylon po 1'89 za kileroetSo
Ceylon plantacyjną „ 164  „ „ „
Kuba wyborową „ 172  „ „ „
Mokką prawdz. arabską „ 1  56 „ „ ,
złotą Jaw ę „ T48 „ „ „
Jawę natur, zieloną „ T42 * „ „

W s z e lk ie  in n e  g a tn n k i  n a  s k ła d z ie  p o
tańszych cenach. (1217-9-)

@ - G - G - O - - € > € 3 - Q * O ł € > O - O - Q - Q ^ > 0

J. IHNATOWICZ
magister farmacyi i chemik sądowy

poleca pod gwarancyą 
i wzietość,uznanie

swoje znakomite środki do twarzy, które znalazły powszechne 
i zostały wyszczególnione 3ma wielkiemi medalami zasługi.

A N T I L E N T T I L I A
usuwa p łe g B , o p a le n ie *  a ło w e c a n e ,  p l a m y  w ą t r a b l a n e ,  nadaje tw arzy białość, 

delikatność i przejrzystość. — Cena 2 z ł r .__________

W O D A  F I J O l i K O W A
nieoorównany środek usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pierzchnienie i łuszczenie

■ • • - — -------- -------- Twarz odświeża : — A~:~się skóry i wygładza zmarszczki i pory.
katność. Cena 1 złr.

nadaje nieporównaną dęli-

M A G N O L I N A  IgSM
jedyny środek odświeżający płeć, skóra sucha, szorstka i zgrzybiała pod wpływem I ł le -  
g n n l l n y  staje się miękką, przejrzystą i delikatną. W A S 1 I O L I S A  usuwa c z e r w o ­
n o ś ć  n o n ,  niszczy* w ą w r y  tj. czarne punkciki, kró>-e najwięcej osiad«ją w  okolicy 

nosa. — Cena tego znakomitego środka 1 żłr. 50 ct.

P T  W o d a  L f l i jo w a .  ~W
Plamy żółte, bm natne ostudy z twarzy, szyi i piersi pod wpływem tej cudownej wody 

po kilkakrotnem użyciu znikną. — Cena 1 złr. 50 ct.

ORIENTALINA czyli PUDR w płynie
nadaje twarzy prawdziwie naturalną piękną i przyjemna białość fdla oka niedostrzegalną), 

odświeża ją  i konserwuje. — Cena 1 złr.

P n d r  b i i ą ż ę c y  b l a t y
je s t prawdziwym unikatem w sztuce kosmetycznej, nie zawiera bowiem w swym składzie 
■nr bizmutu *ni ołowiu, ani też żadnych metalicznych pierwiastków szkodliwych zdrowiu 
i pomimo tego przyjemni# przylega do twarzy, nadaje śliczną, naturalną i bardzo przy­

jem ną białość i delikatność. — Cena pudełka 1 złr.

*-* PUDR KSIĄŻĘCY = s
cielisto - róiówy i  cielisto - żółtawy po 1 złr . 20 centów.

H R E I I  o r i e n t a l n y  b i a ł y ,
cielisto - różowy dla blondynek i cielisto - żółtawy dla szatynek. 

Kremy te  czynią zadość wszelkim wymaganiom, nadaja bowiem tw arzy naturalną białość, 
delikatność i przejrzystość, są nieszkodliwe i dla oka niewidzialne. Twarz martwa pokryta 
bruzdami, nierówno-szorstka zostanie całkiem odświeżoną i odmłodzoną. Cena 1 złr. 20 ct.

Fabryka we Lwowie, ulica Kopernika Wr. 3. — *T- 
Ha w Krakowie, Sukiennice Ir . 30 . (473-7-)

P A T E K T A
wszelkich krajów ułatwiają i spieniężają (205-47-90) 

K t e b n l e w k l  *  Co**, inżynierowie,
w  W i e d n i u ,  B urgnng Nr. 1. 

Konstrukcyjne p rz e p ro w a d z e n ie  medojrzałyoh pomyMów.

Najlepsze z kanianki oczyszczone nasienie
oryginalnej styryjskiej czerwonawej koniczyny,1

najlepszej oryginalnej prowancktej lucerny, najlep. prawdziwych kwendlinburtkich im­
perial buraków cukrowych, największych czerwonych i żółtych bnrgundzkieh buraków 
pastewnych, nasienie pięknej sosny, sosny jodty, czarnej sosny i wybór, modrzewia, 
angielskiego, szkockiego, francuskiego i włoskiego rajgrasu, taniej pięknej tymotki, 
ówieżegoi amerykańskiego końskiego lęba, cement budowlany t mieszan­
ki traw na łąki i do ogrodów dostarcza najtaniej i rzetelnie (1117-6 6)

handel nasion W. K. HIRSCH & SOHN,
W  O p a w ie ,  (Troppau), w Szlązku austr.

Czcionkami Drukami „CZASU*1 Odpowiedzialny rządca Drukami Józef Łakoci,Uh.


